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L Emisya bonów złotawych.
{Telefonem ud naszego kurespondenta)

Warszawa. (M) W ministerstwie skarbu od­
była się dzisiaj konferencya w  sprawie rozpo­
wszechnienia bonów zlotowych. Koufercncyę 
zagaił lninicLr Grabski, który oświadczył, że 
Lony złotowe powinne służyć ludności jako 
środek do lokaty oszczędności, a jednocześnie 
przyczynię sio do podniesienia się marki pol­
skiej. Bony ziołowe będę konkurencyę dla do­
larów i akcji przemysłowych, w których lu ­
dność dotychczas tesaurowała swe zapasy go­
tówki. Jako I seryę rzęd emitował 10 milionów 
bonów złoty ch.

W dyskusyi, jaka się rozwinęła po oświad­
czeniu ministra skarbu zabierali głos b. min. 
Karpiński, dyr. PKKP Rybiński, dyr. PKO p. 
Linde i obecni na konferencyi przedstawiciele 
banków prywatnych. Dyr. Linde oświadczył, 
że PKO bierze połowę emisyi i ma nadzieję, że 
cała emisya w  najbliższym czasie znajdzie się 
W rękach objwicateli. Przedstawiciele banków 
prywatnych oświadczyli gotowość współdzia­
łania z ministrem skarbu i przyrzekli pomoc 
w  rozpowszechnianiu nowych bonów.

Kurs emisyjny bonów wydanych ustalony 
będzie w  sobotę.

Sprawa ob ro tu  dew izam i.
Warszawa. (M) Wasz korespondent dowia­

duje się, że minister Grabski wysłał do szere­
gu instylucyi kwestyonaryusz w sprawie roz­
szerzeń-a obrotu dewizami na banki, które roz- 
porzędzeniem ministerstwa skarbu praw ty eh 
zostały pozbawione. Po otrzymaniu odpowiedzi 
minister skarbu zadecyduje, którym instytu- 
cyom bankowym prawo obrotu dev izami zo­
stanie przywrócone.

Ministerstwo skarbu rozszerzyło prawo obro­
tu dewizami na niektóre miasta, w których do­
tychczas nie był dozwolony obrót de' dzamf 
Dotychczas bowiem banki, które posiadały 
prawo obrotu dewizami mogły te wykonywać 
tylko w następujących miastach: Warszawa, 
Łódź, Wilno, Kraków, Lwów, Poznań, Byd­
goszcz i Bielsk Obecnie kompetencya ich zo­
stała rozszerzona na Krosno, Drohobycz, To­
ruń, Grudziądz, Białystok, Radom, Lublin i 
Częstochowę.

Wyniki obrad nad kontrpropozycyami tureckiemu
Londyn. PAT. Rzeczoznawcy obradujący nad 

k o n trp ropozycjam i titfeckiemii do u ł ladii pako* 
jow ego na bliskim  w schodzie odbyli w czoraj ple- 
a a rn e  posiedzenie na kióretn zbadali sprawozda* 
n ie podkom isyi i doszli do pełnego porozum ienia 
co do szeregu punktów , poezem p rz jję li te  sprać 
w ozdauia do wiadom ości. P ostanow ili oni zapro­
ponow ać otsvarcie konferencyi pokojowej w  d ru­
giej połow ie kw ietn ia w  I  ozannie. Rzeczoznawcy 
przyjęli p ro jek t odpowiedzi na notę Ism eta pasizy, 
s

k tóry  nędzie przedłożony rozm aitym  rządom  ce» 
lem aprobaty . Row nobrzm iące noty zostaną nastę­
pnie w ysłane do K onstantynopola gdzie zostaną 
w ręczone przez przedstaw icieli Anglii, F iancy t, 
W ioch i Japon ii rządow i angorskiem u. N ota ta 
będzie praw dopodobnie rów nocześnie opubliko­
w ana, Venizelos przedstaw ił lordow i Curzonowi 
stanow isko Grecyi w  szczególności w  sprawne 
odszkodować i  reparacyi. Delegacya francuska od 
jeżdżą dziś do Paryża.

Londyn. (AW.) W ysunięty przez w ojskow ego 
rzeczoznawcę liberałów  Lloyda George‘a projekt 
uregulowania! skusuinków franeuskcwnudmietkidi 
p rzedstaw ia s ią  następująco:

1) Niemcy m ają się zobowiązać n ie utrzym y­
w ać żadnych garnizonów' wojskowych o raz usu* 
nąć w szelkie ślady urządzeń wojskosvych w  om ę 
bie strefy  5-oo  kAomutrowej n a  lewym brzegu 
Renu. Te postanow ienia m ają zapaść niezależnie 
od zobow iązań w ynikających z trak ta tu  pokojowe 
go i  m ają obow iązyw ać dopóki ich jednomyślne 
postanow ienie rady  L ig i N arodów  n ie zniesie.

2) W  czasie dem ilitaryzacyi w spom nianego te* 
ry  tory lim n r d bezpieczeństwem  i porządkiem pu­
blicznym w  lej stre iie  będzie czuw ała niem iecka 
lokalna polieya, pozbawiona w szelkiego wojsko* 
w ego charak teru , a kontro low ana przez między­
narodow ą ikomisyę albo przez m iędzynarodow ą 
iandarm eryę . U dział w  żandam śB FY  będą m iały 
w szystk ie za in teresow ane państw a.

3) L iga N arodów  w ydeleguje techni eh u* 
r  zębników, k tórzy  bez p raw a  wykonaw- &o  bę­
dą w ykonyw ali kontro lę n ad  w ielkim  przemy* 
stłem, d la  p rzestrzegania ściśle pokojow ego cha­
rak te ru  ich produkcyi.

4) Po ra ty f:k_acyi układu w  sp raw ie  demibtary* 
zaeyi o raż  w  kw esty i rep a racy i m iałaby F rancy* 
i  Belgia opuścić zajm ow ane terytoryum  niemiec­
k ie w  m yśl i ostanow leń tra k ta tu  we: salskiego. 
Referując tao wniosek zaznaczył generał, Ze na

wy padek przyjęcia powyższych w arunków  przez 
Niemcy, m uszą otrzym ać pewność że w przeclą* 
gu ściśle określonego term inu zostaną przyjęte 
w  poczet członków Ligi N arodów . G enerał zazna­
czył rów nież, że w pływ ow e osobistości fianctn 
skie m ają się odnosić do niego przychylnie, jaKo- 
leż że liczy na w spółdziałanie Ameryki.

P aryż. (AW.) Przedm iotem  żywego zaintereso, 
w ania p rasy  francuskiej jest zam iar L loyda Geor* 
ge‘a, przedłożenia Izbie gmin projektu demilita* 
ryzacyi lewego brzegu Renu. N a ogół p ra sa  od« 
nosi się nieprzychylnie d o . w spom nianego prejek , 
lu tem bardziej, że w ysuw a go Lloyd George 
„L T ntransigea t1' n ie  w ierzy  w dobre inteneye 
Lloyda George‘a. Tem ps om aw iając plany byłego 
p rem iera angielskiego, zw raca uw agę opinii fran  
cuskiej, że F rancya zaw sze była zatem, aby Liga 
N arodów  m iała sw oje Własne w ojsko. I n ikt inny 

/jak  tylko L loyd George sprzeciw ił się temu. Dla* 
tego dziwnem w ydaje się Tem psow l że ten sam 
człowiek chce pow ierzyć ochronę lewego brzegu 
Renu całkow icie słabej Lidze N arodów . P o rtin as  
w skazuje n a  niebezpieczeństwo jakie, w ynika dla 
F rancy i z całkow itego ogołocenie lew ego brzegu 
Renu, ne w ypadek ruchów  m obilizacyjnych nie* 
? .ieckieh. „Ocuwre” radzi pójść za przykładem 
M ej En ten 'y  i stw orzyć podobny pakt gw arau- 

, cyj k tó ry  byłby pierw szym  krokiem  do układu 
gw'ai oyjnego proponowanego! jpf zez RnberŁą, 
Cedla. ' ,
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M H  kmiifiw w jiatei.
W iedeń. (AW.) W edług inform acji. Neues Wiew 

ner Jo u rn a l zaznacza się W Zagłębiu R uhry  wsonoi 
żona działalność kom unistów . Na -ostatniem  posię 
dzeniu parljąnem  postanow ione przystąp ić defi­
nityw nie dę zorganizow ania komunistycznej par- 
tyi w  okręgu JUchry.

1 p rzecie i misyia poSI^czna
Berlin. (A W ) W brew  w szelkim  -zapewnieniom 

ze strony  rządu niem ieckiego że podróż Ltiimesa 
do Rzymu m iała ch a rak te r ściśle nryw atny, " p* 
leży stw ierdzić na podstaw ie ostatnich w iadom o­
ści, że podróż S tinnesa m .ała na celu w'aznie zada« 
ni«: polityczne. Koła dobrze poinform ow ane tw ie r 
dzą, że w czora j odb5Tł SUnnes konferencyę z Mu.--  
solinim  w  Medyolanie, jakkolvdek nie było to  
początkowo w  pianie podróży Stinnesa. Rów nież 
i w izyta Stinnesa u niemieckiego am basadora w; 
Rzymie, byia czemś więcej jak ty lko akiem  p ro ­
stej grzeczności, wobec oficyalr.ego przertstaww 
cieja Niemiec wre W łoszech. R ów nież i  na baciw 
. t> js ,z ą , '1’wpgę "aslugujt w izy ta Stinnesa u pa­
pieża i kardynała  GasparTegc, tem więcej, ż« 
sfery urzędow e łączą ją  z zam ia tam , kanclerza; 
■spowodowania ir.terw encyi papieża w  kw estyi 
Zagłębia Ruhry. Że kanclerz istotnie żyw i podoo* 
ne zam iary  św iadczy fakt, że w  p lanie jego p ierw  
szej niedoszłej podróży do B aw ary i była rów nież 
rozm ow a z nunejmszem papieskim  w  Monachium: 
w  tej w łaśnie spraw ie.

J e s z c z a  o  o i  * b a w a r s k ic h
s o c y a iS s ló w  n a r o d o w y c h .

B erlin  L (AW.) R erliner T agb latt dow iaduje się, 
następujących szczegółów o organizacyl ea.oac. 
wych soc ja listów  baw arskicli. T a n acyonalisK cz 
na g rupa rozporządza obecnie około 40-tu sotnia­
mi. k tó re  dzielą się na najrozm aitsze zw iązki i  oa 
działy talt zjeane bataliony Z listów , k tó re  dzięki 
eftęrsii w ładz niem ieckich udało się pochwycie, 
Wynika, że H itler w ydał polecenie' swoim zw iąa 
kom trzym ania się -w pógolowiu. Należy rów nież 
d roga śledztw a usta lić  jeszcze, jak  dalece s ta l on 
w  zw iązku z K eichsw ehrą i z Schupo. O w łaśc i­
wych celach crganizacy: h itlerow skich Świadczy; 
najlepiej movva, k tó rą  onegdaj sam H itler wygło* 
sił. „Nie chcemy być pariy ą  parlam en tarną, mó­
w ił H itler, lecz raczej narodow ą arm ią  szturm o­
w ą, k tó ra  ni a uw olnić Niemcy od parlam em u f 
przestępców listopadow ych”.

Uchwatonśe Kcnsiytucyi^ej
w  Rumunii.

B ukareszt, PAT. Izka posłów przy ję ła 262 gło­
sam i przeciw  8 glosom projekt konstytucyi. Re­
prezentanci parly i rolników  i party i ludowrej nie 
Brali udziału w  glosow aniu. N ow a koąstyrucya 
małr> tylko różni się od dawmiejszej. Zapew nia 
ona wszystkim  obyw atelom  rum uńskim  bez róż­
n icy  rasy  i re lig ii rów ne p raw a i  swobody. N aj- 
w ażniejszem i postanowieniam. konstytucyi są po  
stanow ienia o upaństw ow ieniu Łiopalń i  w yw ła­
szczeniu lasów’ na cele utw orzenie lasów  gm in. 
nych. P ostanow ienia zaw arte  w  konstytucyi w. 
kw estyi żydowskiej zadow oliły zupełnie < p a rla ­
m entarnych przeasiaw ieieii Żyaów, Którzy w szy­
scy oddali swe głosy na now ą koustylu-yę. Senai 
ukończył dyskusyę generalny  jegd konstytucyą i  

odbędzi; głosuwaiue jutro v “S i



i (sn) Na zainaugurowany wniesieniem przez 
;min. Grabskiego projektu uslawy sanacyjnej 
nowy okres naszej gospodarki finansowej mo­
żemy patrzyć z dwu punktów widzenia. Pierw­
szy z nich, bardziej praktyczny i przemawiają­
cy bezpośrednio do każdego, to porównanie 
kursu dolara z przed miesiąca i dzisiaj. Z tego 
punktu widzenia mamy pewne podstawy do 
.optymizmu. Ostatnie miesiące usposobiły nas 
bowiem tali krytycznie, że choćby tak krótka 
pauza w  zwyżce dolara, jakiej świadkami je­
steśmy mniej więcej od półtora miesiąca, bu- 
idzi w  nas nowe nadzieje i skłania nas do za­
pomnienia o tylekroć doznanych rozczarowa­
niach, Ten punkt widzenia nie wystarcza je­
dnak do osądzenia, czy poprawa ta jest chwi­
low a czy też rokuje widoki utrzymania się, 
b o  ustalenie się kursu marki mogło wyniknąć 
z  rozmaitych przyczyn.
;  Bardziej miarodajny jest drugi punkt w id z ^  
ńia, tj. rozpatrzenie wyników sesyi sejmowej, 
poświęconej reaIizowraniu projektów przedłożo­
nych przez rząd. Jasnem jest bowiem, że nic 
innego nie może uleczyć chorego na niedokre- 
Wność skarbu, jak tylko zapewnienie mu do­
statecznego dopływu środków finansowych, któ 
łeb y  pozwoliły na wstrzymanie emisyi ban­
knotów. Mimo uchwalenia przez oba ciała pra­
wodawcze kilku z przedłożonych projektów 
podatkowych, dalsza eanisya była w pierwszym 
kwartale konieczna i będzie nią niewątpliwie 
f  w  przyszłości, chodzi tylko o to, by zreduko­
wać ją do możliwego minimum, Zapatrując 
się trzeźwo na naszą sytuacyę finansową, nie 
możemy być zaskoczeni wniesieniem przez rząd 
zaledwie w 2 tygodnie po uchwaleniu prowizo- 
-ryuru budżetowego na 1 kwartał, otwierającego 
rządowi kredyt w  wysokości 1.159 miliardów, 
'dalszego dodatkowego prowizoiyum, przewi­
dującego wydatki państwowe w tych trzech 
pierwszych miesiącach w sumie prawie 2 try­
lionów. Jest to niewątpliwie przykre, że m ini­
ster skarbu omylił się tak znacznie, układając 
plan budżetowy na ten krótki okres czasu, lub 
też okazał się tak mało przewidującym na pun­
kcie prawdopodobnego wzrostu drożyzny, nie­
mniej jednak nie można mu robić z tego za­
rzutu, że w braku innej drogi wyjścia prosił 
Sejm o zezwolenie na dalszą emisyę. To co do 
niego należało, uczynił, wnosząc do Sejmu pro­
jekty podwyższenia podatków celem ograni­
czenia emisyi, a lepiej w  każdym razie, że pro­
si obecnie Sejm o zezwolenie na przekroczenie 
przyznanych mu kredytów, niżby to miał uczy­
nić samowolnie, bez pytania się Sejmu, jak to 
z reguły czynili jego poprzednicy.

Ale i nasze ciała* ustawodawcze okazują 
chwalebny pośpiech w załatwianiu przedłożeń 
podatkowych. Na niewielu posiedzeniach 
uchwalono już cały ich szereg. Taka produk- 
cya en masse nie wytwarza wprawdzie nigdy 
produktu dobrego i bez zarzutu a nie można i 
obecnie zalet tych przyznać uchwalonym po­
datkom. Sytuacya nasza jest jednak tego ro- 
clzaju, że lepszym jest każdy, właściwe sfery 
chwytający podatek od dalszego druku pienię­
dzy papierowych. Na poprawę tych podatków, 
wygładzenie ich i dostosowanie do zasad słu­
szności podatkowej, będzie czas dopiero wte­
dy, kiedy grożące bezpośrednio niebezpieczeń­
stwo spadku marki do zera będzie zażegnane.

'Jak wspomnieliśmy owoce ostatniej sesyi, są 
wcale pokaźne. Jako pierwszą z ustaw poda­
tkowych uchwaliły oba ciała prawodawcze no­
welę do podatku dochodowego, której koniecz­
ność wobec dewaluacyi marki nie ulegała wąt­
pliwości. Uchwalono również ustawę, upoważ­
niającą rząd do podwyższania opłat konsum- 
cyjnych, które to upoważnienie jest dla mini­
stra skarbu ze względów fiskalnych ogiomnie 
cenne, jakkolwiek nie tędy winna pójść sana- 
cya systemu podatkowego. Ustawa o opłatach 

.stemplowych i spadkowych dała Sejmowi po 
raz pierwszy sposobność do skorzystania ze

swej konsiylucyjncj wyższości nad Senatem, 
objawiającej się w przepisie art. 35 konslytu- 
cyi, wedle którego Sejm większością jedenastu 
dwudziestych części głosów może nadać moc 
ustawową projektowi zmienionemu lub odrzu­
conemu przez Senat. Z prawa tego Sejm sko­
rzystał i odnośna ustawa została już ogłoszona 
z  podpisem Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Uchwalił wreszcie Sejm w trzeciem czytaniu 
ustawę o podatku przemysłowym, który rząd 
uważa za podwalinę sanacyi skarbu, a który 
zapewne bez większych trudności zostanie 
.uchwalony wkrótce po feryach przez Senat.

Wiedeń. (Tel. wł. K.) Na wczorajszem posie­
dzeniu komisyi finansowej oświadczył Poinca­
re, że okupacya objęta 2800 km kwadratowych 
z ogólną produkcyą 90 milionów ton węgla. 
Pozatem znajduje się na tym obszarze 14,200 
pieców do wypalania koksu. Poincare nie ukry 
wał, że osiągnięte rezultaty ekonomiczne w po­
równaniu ze spodziewanym w  swoim czasie z 
uzyskania zastawów są istotnie małe. Jedynie 
okupacya długotrwała a n;e prowizoryczna, po­
zwoli wobec zlej woli Niemców i rządu Rzeszy 
na przeprowadzenie programu eksploatacyjne­
go. Poincare przypomniał, że wielcy przemy­
słowcy Zagłębia Ruhry, jakkolwiek będący du­
szą oporu niemieckiego, jednakże usiłowali kil­
kakrotnie nawiązać bezpośrednie rokowania z 
Francyą. Rząd francuski zdecydowany jest je­
dnakże uwzględnić tylko propozycye olieyalne, 
pochodzące od samego rządu Rzeszy. Poincare 
dodał, że rząd francuski nie może też przyjąć 
żadnej oficjalnej propozycyi ze strony państw* 
centralnych albo sprzymierzonych. Francya
i Belgia — mówił Poincare pozostały zupełnie 
zgodnei w kweslyi zatrzymania zastawów aż 
do całkowitej spłaty wierzytelności przez ,Niem 
cy. Ewakuacya zastawów' okupowanych będzie 
się odbywała proporcyonalnie do dokonanych 
spłat. Francya i Belgia nie opuszczą, Essen aż 
do ostatecznego urogulowania przez Niemcy 
odszkodowań. >-

I
Najbardziej ociężałym okazat się niestety sejm 
co do podwyższeniu podatku gruntowego, mi­
mo, i i  ten projekt najwcześniej został m a  
przedłożony i mimo, iż właśnie w tej #tziedzi- 
nie należy usunąć uprzywilejowanie. Nie bez 
winy w tern opóźnieniu jest minister skarbu, 
gdyż opozyeyą swą przeciw wprowadzeniu do 
podatku tego progresyi przedłużył prace komi­
syi skarbowej. Wspomnieć też należy o uchwa 
leniu złotych bonów skarbowych, które już z  
pcoząikiem kwietnia mają się ukazać i które 
nareszcie dadzą społeczeństwu zabezpieczany 
od dewaluacyi środek lokaty kapitałów.

Jak na tak krótki, w porównaniu z czterole­
tnią bezczynnością, okres czasu, jest to zatem 
posiew wcale obfity.

a między innemi om awiano projekt urzędu Kom­
pensacyjnego przedstaw iony przez Credit Lyon* 
nais, oraz sp raw y transy tow e i celne, pow ołano 
przy tem kom itet dla przeprow adzenia studyów, 
k tóry  przygotow uje projekt praktycznego rozw ią­
zania tych w zm iankow anych spraw , jakoteż pro­
jekt pożądanej zm iany w  tefkście francusko-pol­
skiej konw encji dla nadania jej bardziej p raktycz 
nego c h a ra k te n f  F rancusk i m inister handlu D ior 
rozm aw iał z m inisterm  Targow skim  i przyobie­
cał sw oje poparcie w  sp raw ie  rew izy i w spom nia­
nej komvencyi.

Podczas rozm owy między członkam i mfsj'1 poi» 
slkiej a przem ysłow cam i i kupcam i francuskim i 
poruszono też sp raw y p/aktyezne, jak handlu 
drzewnego, fosfalów , handlum iędzy P olską a łn - 
dochinami, wzm ocnienia oddziału kół francuskich  
w  targach  wschodnich we Lw ow ie itp., przyczcm  
w e w szystkich tych sp raw ach  osiągnięto pomyśl­
ne rezultaty , a realizacya projektów  nastąp i p ra ­
wdopodobnie w  najbliższym  czasie.

W  wielu m iejscowościach a zw łaszcza w  m iej­
scowościach, k tó re  były zniszczone przez wojnę, 
m ial min. T argow sk i sposobność w ejść w  kontakt 
z robotnikiem  polskim, o raz zwiedzić ich m iesz­
kania i przeznaczone dla nich szpitale. Zdaniem 
m inistra  Targow skiego robotnicy polscy p racu ją  

dobrych w arunkach i pewne istniejące jeszcze 
brak i zostaną n iew ątp liw ie usunięte przy okazyi 
re a liz a c ji ogólnego pianu w spółdziałan ia przemy, 
siu francuskiego z przem ysłom  polskim. P rzedsię­
biorcy francuscy u jaw nili w szędzie chw alebną 
dążność do uw zględnienia specyalnych potrzeb 
robotników' polskich.

Kongres Izb handlowych za rozwią­
zaniom problemu reparacy£?.ego.
Rzym. (Tel. wł. R.) Jak donosiliśmy, kongres 

Izb handlowych jaki odbywa się obecnie w Rzy 
mie, ukonstytuował komisyę permanencyjną, w  
skład której wchodzą przedstawiciele państw': 
Stanów Zjednoczonych, Anglii, Francyi, Belgii, 
Włoch, Holandyi i Szwecyi. Będzie ona miała 
za zadanie wprowadzenie w życie rezolucyi 
kongresu w lcwestyi reparacyjnej. Dla propa­
gandy wspomnianego postanowienia zdołano 
już pozyskać około 1800 Izb handlowych oraz 
26.000 Tanków, które mają w pierwszym rzę­
dzie rozpocząć akcyę wśród narodu amerykań­
skiego za przyjęciem usialonych na kongresie 
zasad oraz oddziałać odpowiedn>o przy agita- 
cyi wyborczej. W podobny sposób będzie pro­
wadzona akcya wśród państw eurooejskich dla 
przygotowania gruntu dla interwencyi amery­
kańskiej na terenie europejskim, tal: w sprawie 
reparacyjnej jak ustalenia długów oraz w spra 
wie ograniczenia inflacyi. Interwencya Amery­
ki, która będzie natury gospodarczej i finanso­
wej, zależy jednak od zgody Ameryki na czę­
ściowe albo nawet całkowite skreślenie długów 
oraz od zrozumienia ze strony Europy, że dla 
przyprowadzenia do równowagi stosunków' go­
spodarczych konieczne jest wstrzymanie^ infa- 
cyi. W  przeciwmym razie Ameryka miałaby 
Wrażenie, że pożycza pieniędzy rozTZUtnikoWl,

Plony ostatniej sesyi.
Kraków, 29 marca j
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Francuscy kupcy i przemysłowcy za nawiązaniem naj­
ściślejszych stosunków handlowych z Polską.

P aryż. PAT. Polska misjra ekonomiczna u koń | 
czjTa zw iedzanie francuskich ośrodków  przem y, | 
slow jTch. Podróż m isyi polskiej znalazła rozgłoś- , 
ne echo w' całej p rasie  francuskiej, Zwłaszcza pro 
wincyonalnej, k tórej artykuły  są nacechow ane go 
ią c ą  serdecznością dowodzącą, że m isya m ająca 
w swoim składzie w ybitnych przedstaw icieli prze 
m ysłu i handlu polskiego o raz  finansów', sp raw i­
ła  doskonałe w rażenie w  kołach francuskich. W 
rozm ow ie z prezdstaw icielem  PA Ta m inister T a r 
gow ski oświadczył, że
m isya spotkała się wszędzie z gorącem  życzeniem 
przemysłowców' i Kupców francuskich naw iąza­
n ia jak  najściślejszych stosunków  ekonomicznych 

z P o lską ,
i  by ł do g łębi w zruszony serdecznem przyjęciem  
jak ie  jej wszędzie zgotowano, zw łaszcza w Dijon 
i H avrze, gdzie bydynki publiczne o raz port były 
bogato przystro jone w  barw y  polskie. W e w szy­
stkich m iastach m isya naw iązyw ała stosunki z 
m iejscow ym i izbam i handlow ym i orajz loka lny­
mi kom itetam i okręgow ym i dla handlu zagranic?* 
nego, jakoleż w ielokrotnie m iała sposobność prze 
prow adzenia rozm ow y z deputowanym i zain tere­
sow anych okręgów  przem ysłowych. P rzy  ich 
w spółdziałaniu  polska m isya ekonomiczna, jak* 
kolw iek jej w łaściw em  zadaniem było przeprojya 
dzenie studyów  przedwstępnych może się poszczy­
cić rów nież dużemi rezu ltatam i praktycznym i.

W  ubiegły poniedziałek w  Paryżu  podczas spot­
kania w  lokalu  m iędzynarodowej Izby handlowej 
z przedstaw icielam i banków  i przem ysłu franca- 
skiego poruszono szereg bardzo doniosłych sp raw

Mue o pik ń iii  w M i Mrj.
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*• R ada m inistrów  uchw aliła w czoraj W ostateez* 
nej redakcy i nowy pro jek t uposażenia u rzędni* 
ków  państw owych, k tó ry  odnosi się do urzędni­
ków  i fim kcyonaryuszy w szystkich gałęzi służby 
państw ow ej, z w yjątkiem  urzędników  stanu sę= 
dziowskiego i  prokuratorsk iego , a nadto i  do 
Wojska. P fo jęk t ten różni się od dotychczasowe­
go system u uposażenia i od poprzednich proje= 
któw , poza nieznacznem  wprawdzie, polepszeniem 
Uposażenia każdego stopnia służbowego, tem, że 
pow iększa różnicę między uposażeniem  niższych 
stopni służbowych a wyższych. Aby jednak ao 
czasu sanacyi skarbu  um knąć zbytniego obciąże­
n ia  skarbu  państw a, w prow adza projekt tzw. do* 
datek regulacyjny, w yraża jący  się  w  tem, że licz, 
b a  punitków, stanow iąca mnożnik dla każdej po­
szczególnej grupy i  dla każdego poszczególnego 
szczebla służbowego, zostaje pow iększona o 70 
punktów . Znaczenie tego dodatku regulacyjnego 
polegać będzie na tem, że w pierw szym  czasie 
zneutralizuje tę zw iększoną różnicę, a w  m iarę 
postępu sanacyi skarbu, przez odjęcie co pół roku 
od  liczby 70 punktów  po 10 punktów, będzie zno» 
w u pow iększała się  ta  różnica.

O tem, jak  to zostało przeprow adzone i jakie 
je s t ustosunkow anie uposażenia poszczególnych 
grup  między sobą, daje pogląd następująca la- 
belka-

Grupa S z e z e b 1 e :
uposa­
żenia a b c d e f

I. 2670
II. 2270 2370 2470

III. 1870 1970 2070 2170 1
IV. 1470 1570 1670 1770 1870
V. 1120 1220 1320 1420 1520 1620 1

VI. 820 895 970 1045 1120 1195 ’
VII. 630 690 750 810 870 930

VIII. 510 550 590 630 670 710
IX. 420 450 480 510 540 570
X. 380 400 420 440 460 480

XI. 340 360 380 400 420 440
XII. 310 325 340 355 370 385

ZE ŚWIATA

U&arania Zjfda za samoobronę;,
Budapeszt. (ŻBK.) Sąd budapeszteński skazał na 

1 i pół roku W ięzienia pewnego Żyda, który , bro , 
niąc się przed pogroruczykami, zabił jednego z 
nich.

M s t  l  M a  p t z A  „ u r n  e la r a f .
W iedeń. (ŻBK 1 C enerał inżynier b: m arynark i 

austryackiej adm irał Poper,k tóry  dokonał w  len  
kich cudów na w ojnie św iatow ej i  uzyskał nap

Trupa wileńska.
„Niemowa" (Der Sztumer), dramat w 3 a- 

ktacłi A. Wajtera. Reżyserował Lejb Kadison.
Wajtera znamy raczej z jego przedwczesnej 

tragicznej śmierci, niż ż życia. Na podsta>vie 
jednak drobnych szczegółów i sztuki odegranej 
wczoraj tak świetnie przez Wileńczyków, wnio­
skuję, że autor „Niemowy" musiał mieć wiele 
rysów wspólnych z innym pisarzem —■ hebraj­
skim copraW da — z Brennerem. Ludzie ci 
gdzieś, kiedyś musieli się zetknąć, musieli dłu­
gie prowadzić ze sobą rozmowy o tragedyi dzi­
siejszej generacji młodzieży żydowskiej, przy- 
czem zapewne Brenner musiał wybuchnąć zwy­
czajnym u niego, histerycznym płaczem...

Podobieństwo istotne uderza. Nikt chyba tak 
jak Brenner głęboko nie wniknął W tragedyę 
dzisiejszego pokolenia, nikt z taką bezwzględ­
nością nie zdzierał blichtru n a w e t  z na­
szych poczynań palestyńskich (ostatnia po­
wieść Brennera „Szcliol w ‘chiszalon“), jak wła­
śnie Josejf Chaim Brenner. A że uczynił to i 
Wajter w  dramacie wystawionym wczoraj 
(choć oczywiście, jako socyalista zbliżony do 
Bundu, analizuje tragedyę golusową), że do­
dajmy, i ś m ie r ć obaj pisarze znaleźli podo­
bną — zatem podobieństwo prawdziwie rzuca 
się v  oczy. "

N © W ¥  D Z I E N N I ®

XIII. 280 295 310 325 340 355
XIV. 250 265 280 295 310 325

XV. 202 235 250 265 280 295
X V I. 200 210 220 230 240 250
Zaznaczyć lu należy, że w  liczbach powyższych 

m ieści się już dodatek regulacyjny \v  ilości 70 
punktów , a fialcj, żć W stosunku do poprzedniego 
projektu liczba grup  służbowych została  zmniej­
szona, bo podczas gdy przedtem grup tycb było 
18, to te raz  jest, jak  w idać 16. Liczby wyżej przed 
staw ione w yraża ją  tzw : mnożnik. Jestto  liczba 
oderw ana, przez k tórą, aby otrzym ać w ysokość 
uposażenia, trzeba pomnożyć tzw  m nożną: Mno­
żna jest bądź w  m arkach polskich, bądź niemiec­
kich, bądź w  w alucie zagranicznej, zależnie od 
tego, czy ma się do czynienia z uposażeniem  u- 
rzędnika w  Polsce, czy w  Gdańsku, czy na p la­
cówkach zagranicznych. Mnożna zatem będzie od­
mienna dla urzędników  w  Polsce, ^  Gdańsku i 1" 
na placów kach zagranicznych, podczas gdy mno 
żnik pozostaje ten sam dla w szystkich urzędni­
ków  polskich, bez względu na to, czy służą w 
kraju , czy zagranicą.

Mnożną określać będzie rada  m inistrów  n ajp ó ­
źniej 20=go każdego m iesiąca na miesiąc następny 
biorąc na uw agę zm ianę kosztów  utrzym ania od 
dnia 15-go ubiegłego m iesiąca do dnia l5-go mie­
siąca bieżącego. Będzie to m iało to znaczenie, że 
w  ten sposób urzędnicy otrzym ywać będą całko­
w ite uposażenie raz  w  m iesiącu, na początku 
każdego miesiąca, a  w ym iar jego będzie oblicza; 
ny na podśtaw ic w zrostu  drożyzny w  okresie 
możliwie bliskim term inow i w ypłaty. P ierw szą 
m nożną określi sejm. P rojekt ustaw y znosi wszel 
kie dodatki za lata! służby, za sludya wyższe, za 
k ierow nictw o, a pozostaw ia ty lic o dodatek ekono­
miczny na czas nienorm alnych w arunków  w yw o­
łanych w ojną. Dodatek ten pobierać będą urzędnis 
cy utrzym ujący rodzinę, a to w  w ysokości 45 
punktów na każdego członka rodziny, jednako 
w oź nie wyżej, niż na 5 członków.

Dla W arszaw y tylkio przew iduje projekt jesz* 
cze dodatek stołeczny, którego w ysokość określi 
rozporządzenie rady  m inistrów . Przew idyw ana 
jest w ysokość co najmniej 10 procent ogólnego u» 
posażenia.

i_-• . i_.ii, i. , nui/Cj
wyższe odznaczenia austryackie, został rów nież 
obdarzony doktoratem  honorowym  politechniki 
w iedeńskiej. Obecnie Poper odesłał politechnice- 
doktorat jako pro test przeciw ko ,ąium erus clau* 
sus" dla zagranicznych żydów .

Wybory ma Lltytle a ZydzB.
Ko-wno. (!BK:} W ybory do sejmu zostały wy* 

znaczone na sobotę. N a flcutek pro testu  ludności 
żydowskiej pozwolono żydom  glosow ać w  nie. 
dzielę.

* - «

Cóż to za tragedya? . *?.
Określa ją w dramacie Wajtera Przyjaciel:
— Oderwaliśmy się od ojców i praojców, o- 

plątaliśmy się w to nowe życie.. Ze sobą sa­
mym poróżnieni, z narodem, z przeszłością, — 
Błądzimy...

A w chwilę potem:
— Domu niema żydowskie dziecko... Nędzne, 

obdarte.. Odbudować domu nie możemy je­
szcze. Niema z czego na razie...

Niema z czego... Niema poprostu dość s i ł  
na to, by anomalię zmienić, pchnąć życie żydów 
skie na nowe, jaśniejsze tory. Młodzież poprze­
staje na uświadomieniu sobie zła. 1 na tem ko­
niec. O ratunku nie myśli. A jeśli myśli — to 
znów sił nie ma dość, by zamiary zamienić 
w czyn. I olo ta bezsilność wobec ponurej rze­
czywistości, ta niemoc, to opadanie skrzydeł, 
porywających się do lolu — olo istota trage­
dyi, poruszonej w sztuce Wajtera.

Czy jest jakie lekarstwo na głęboką narodo­
wą ranę? Czy też położenie jest bez w y j ś c i a?

Odpowiedzi w „Niemowie" niema. Możeby 
ją dał autor później, możeby się — jak u W y­
spiańskiego po „Weselu", w ,;WyzwolenIu" — 
odpowiedź skrystalizowała jaśniej, dobitniej. 
Niestety wraz z bohaterem swoim autor za­
milkł. Zamilkł — na zawsze.

I d e o w o  dramat Wajtera sięga wyżyn bar-

Przegląd prasy polskiej.
(m) Nie zaskoczyło nas wcale, kiedy wziąw­

szy do rąk „narodowe i chrześcijańskie" pisma 
polskie spostrzegliśmy tana obok wyrazów po­
tępienia z powodu wyroku na arej biskupa Cie­
plaka, stek oszczerczych napaści na żydostwo, 
identyfikowane — jak zwykle — z bolszewiz- 
mem. _

Zasadniczemu naszemu stanowisku w spra­
wie ohydnego wyroku petersburskiego, tego ogni 
w a w łańcuchu prześladowań religijnych u -  
prawianych systematycznie przez rządy „czer­
wonego caratu", daliśmy już wyraz w jednym  
z ostatnich numerów naszego pisma, a metody 
rządzenia teraźniejszych „zbawców Rosyi", w  
skład których wchodzą również — nie przeczy­
my — jednostki pochodzenia żydowskiego, spo­
tykały się zawsze z najostrzejszym protestem 
ogółu żydostwa. Że jednostki w rodzaju Troc­
kich, Kamieniewów i innych w ideologii swej 
i czynach nie mają nic wspólnego z życiem  
i potrzebami narodu żydowskiego, że prześla­
dowanie religiii żydowskiej, uprawiane syste­
matycznie przez osławiony „Jewsek", nie ustę­
puje w sweiib okrucieństwie i perfidyi szyka­
nom przeciw innym wyznaniom, to są wszyst­
ko zbyt znane fakta, by nad nimi trzeba, było 
się rozwodzić. Aresztowanie rabinów, rekwizy­
cje synagog, tępienie szkolnictwa żydowskiego, 
oto wymowne tych prześladowań dowody, \ 

Z tem większem oburzeniem odrzucić musi­
my podłe insynuacye o rządach żydowsko- 
bolszewickich, czy nawet bez dodatku — ży­
dowskich, jakie pojawiły się w tej części prasy 
polskiej, która nazywa się... chrześcijańską.

Oto kilka próbek, jak pisma te wykorzystują 
wyrok petersburski do podsycenia nienawiści 
czytelników przeciw żydom.

Lejborgan endecyi „Gazeta warszawska":' 
„Odkąd Rosya dostała się pod panowa­

nie żydów, położenie ludn. chtześc., wiernej 
swoim kościołom, stało się w tym Straszny*** 
kraju nie do zniesienia, Jęczy w tem jarz­
mie prawosławie, a nie jest w mocy obro­
nić się od prześladowań kościół katolicki.., 

...Paradoksałność stosunków wyjaśnić 
może tylko len fakt ofieyalnie maskowany^ 
że rządy w Rosyi sprawują w istocie Żydzi,, 
którzy tej władzy użyli do walki z chrze­
ścijaństwem". \

Ze względu na niższy stopień, jaki młodsza 
sioslrzyca „Gazety Warsz." brukowa ,,Dwugrh- 
szówka" zajmuje w hierarchii prasy „chjeń- 
skiej", znajdujemy na jej łamach soczyste po­
wiedzenia o jiżjdowsko-bolszewickiem pań­
stwie Antychrysta", o „panowaniu na Kremla,

Str. 8 1

d z o •wyniosłych. Należy do grupy dramatów, 
na któjych wyciśnięty zostałHstygmat głębokie­
go bólu narodowego.

S c e n i c z n i e  — utwór słabszy. Oprawa 
sztuki przyjęta »od Przybyszewskiego, ale brak 
owego o s t r e g o  w i e w u ,  który wraz z rosną­
cym konfliktem mrozi nas ze sceny, gdy słu­
chamy „Śniegu", ,,Dla szczęścia", czy choćby! 
„Matki". Czegoś tu b r a k .  „Familiendrama" 
wypadło w całym 1 akcie nieco blado, choć au­
tor poruszył także w nim niektóre struny bar­
dzo silnie.
. I oto teraz trzeba pójść i zobaczyć, jakie ar­
cydzieło zrobili z tego Wileńczycy. Przede- 
wszystkiem, gdy tylko kurtyna się podnosi, do- 
znajemy miłej niespodzianki. Przecieramy 
oczy: czy to jest scena, na której dotąd bez­
karnie harcował duch pana Jakóba? Ależ toi 
przecież milutki, sympatyczny pokoik drobno- 
mieszczański, ładnie urządzony (autentyczny ko 
minek!), ze smakiem, z gustem. Na ścianach' 
obrazki. Okna mają firanki. Ot, salonik, urzą­
dzony „bałbatisz". Co lo za ma jster musiał usta 
wiać! Czemu nazwisko jego nie figuruje na 
programie?

Grał zespół. Doskonale zgrany zespół (cieka­
we, rzadkie w n a i s z y c h  stosunkach zjawi­
sko!) Harmonijna dążność zespołu zmierzająca 
do stworzenia jednolitego obrazu całości, -*

\
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*yda Rosenfdda — Kamieniewa", ba nawet o 
„inongoisko-żydowskim despotyzmie". Dziwi 
nas jedynie, że światli koledzy redakcyjni p. 
Orensteina nie zrobili z prokuratora Krylenki 
~  Żyda, a ograniczyli się do wzmianki, że:

,,...w roli oskarżyciela występował Kry- 
lenko, który ongi pełnił w Lublinie rolę 
nasłanego przez rząd carski pedagoga-ru- 
syfikatora“.

Od chóru powyższego, do którego dołączają 
się zgodnie ,,Kuryer Poznański", ^Rzeczpospo­
lita" i inne mniejsze pisma chjeńskie, odbija 
wyjątkowo tym razem „Kuryer Warszawski", 
nawet poseł Rabski w swym felietonie dosiada 
ulubionego konika żydowskiego , a senator 
Koskowski w artykule wstępnym p. t. ,,Walka 
z religią" słusznie stwierdza, że

„to nie jest walka z kościołem katolickim 
wyłącznie. To, idzie dalej. Mamy przed so­
bą krucyatę przeciw religii wogóle..."

Stronę polityczną wyroku określają pisma 
.zgodnie, jako próbę szantażu ze strony rządu 
sowieckiego. I tak „Express Poranny" pisze:
" t ,,Sowietom podobała się poprostu zasada 

wymiany personalnej i postanowili ją od­
tąd stosować pilnie i przy każdej okazyi.

Uchwalona przez parlament ustawa o 
wymianie personalnej, była przedmiotem 
obrad nader sumiennych. Komisye Sejmu 
i  Senatu, które projekt ustawy rozpatrywa­
ły, doskonale rozumiały całą jego mon- 
strualność konstytucyjną i prawniczą. Tyl­
ko wzgląd na możliwość ocalenia kilkudzie 
sięciu prawych rodaków naszych w Rosyi 
na śmierć skazanych, w iiął górę i kazał 
przyjąć projekt rządowy.

Teraz się jednak okazuje, że ustawa la
Tna służyć sowietom do stosowania systema­

tycznego szantażu, do legalizowania zbrodni 
spełnianych przeciw państwowości naszej, 
przez ich adherentów w Polsce grasują­

cych".
Partyjną swą pieczeń musi tu upiec jak zwy­

kle ,,Gazeta WarszawTska“, która ni stąd, ni 
zowąd zapytuje:

„Co zrobił nasz poseł przy Watykanie?
Ostrzegaliśmy już dawno, że ten posterunek 

źle jest obsadzony. Pan Skrzyński niema 
tam żadnej puwagi. Stosunki w naszych 
poselstwach w Rzymie wogóle są opłakane, 
posłowie bowiem są moralnie rozbrojeni; 
dobrani z aktywistów, iść muszą na rękę 
wpływom niemieckim, przyjaznym dla 
Sowdepii i zresztą nic nie robią, zajęci dro- 
bnemi intrygami i zabawą. Świadomość na

.dała nam wrażenie estetyczne bez skazy.
Obraz był istotnie radosny. Trzebaby wszyst­

kich, nez wyjątku wszystkich wykonawców 
wyliczyć i chwalić.

■ Na czoło wysunęła się trójca: Orleska, Lares, 
Kadison, jak już krótko zaznaczono wczoraj. 
Pani Orleska (Asja) cudownie uwydatniła 
z m ę c z e n i e  wyponiewieranej zagranicą stu­
dentki, pragnącej raz nareszcie- osiąść gdzieś, 
zacząć nowe życie, byle już skończyć z włóczę­
gą. Były w tej dyskretnej grze momenty wręcz 
wspaniałe. Pani Lares dała milusią sylwetkę 
dobrej, żydowskiej babuni, żywcem chyba zdję 
tej ze starodawnego obrazka. Doskonałym w 
'masce i niemej, p on tire i grze był p. Kadison 
(Wuj). P. Stein (Aleksander) drobiazgowo za­
nalizował swą skomplikowaną, trudną rolę bo­
hatera sztuki. Nieubłaganie zimnym (jak fa­
tum) był Przyjaciel w interprelacyi p. Bułowa. 
Pp. Nachbusz i Kowalski stanowili świetną pa­
rę teściów, pierwszy — wesoły, pogodny, drugi 
mrukliwy, poważny. Zaszczytnie dopełniły ob­
iady panie: Walter (ruchliwa teściowa), Braz 

‘i  panowie Buzgan i Kon (świetnie zgrana para 
gości weselny ch)

Słowem — przepiękny wieczór. Artyści tru­
py wileńskiej dodali skrzydeł sztuce żydow­
skiej, zakutej w ciasne rnury przy ulicy Bo­
cheńskiej, i umożliwili jej pe}ny, szeroki, swo­
bodny lot. Niecierplwiie oczekujemy dalszych 
wieczorów'.

D L.
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szej bezbronności dyplomatycznej roz­
zuchwala politykę żydowską Sowdepii.

Dla małoduszności politycznej otwarte 
pole. W  tych warunkach j). Skrzyńskiego, 
lako orędownika arc. Cieplaka, może do­
skonale ubiedz swemi wpływami (jeszcze 

w Rzymie znacznymi) stryj Toeplitza, fi­
nansista z Medyolaim i ułatwić wyjście na 
upokarzającą nas drogę wymiany...

Dyplomacya żydowska zmierzy się z siłą 
moralną cywilizacyi chrześcijańskiej. Kto 
zwycięży?" * -

Niepoprawni najmici endeccy. Nie potrafią
ani na chwilę przestać walczyć z urojonem
niebezpieczeństwem żydowskiem.,,

* ’ * • *
Na łam ach p rasy  endeckiej i fedei-alislyeznej 

toczy się obecnie spór o genezę i' trw ałość /grani­
cy polsko=rosyjskiej. P rzy tej sposobności za a ta ­
kow ali federaliści prof. St. Grabskiego, że zaprze­
paścił w Rycize spraw ę granic, w ydając uolsze. 
w ikom  Miń^k, Kamieniec i P łoskirów . Oczywiście 
p. G rabski nie pozostał dłużnym politycznym an­
tagonistom  swoim. W  dyskusyi teij zab ra ł głos 
na łam ach w arszaw skiego  , ;Nas7.ej,o Przeglądu" 
(dziennika, który pow stał w  miejsce „Isoszego 
K uryera1) p. N. Szwałbe, k tóry  baw ił w  Rydze 
podczas rdkow ań pokojowych jako w ysłannik 
p rasy  żydowskiej. P . Szwalbe pisze m- im*

;,PrzBdewszyslkiem należy stw ierdzić, że w  
pierw szym  okresie rokow ań p. G rabski był bar* 
dzo m aksym alislycznie usposobiony i dał temu 
w yraz w  w yw iadzie z przedstaw icielam i p rasy  
francuskiej, w skazując na tzw. linię księdza Lu­
tosław skiego jako na najbardziej ula P olsk i do­
godna.

Lim a ta była jak wiadom o bardziej Jeszcze na 
w schód posunięta, aniżeli lin ia  graniczna Dmow* 
skiego, obejm owała zatem tereny sięgające D nie­
pru , a w każdym razie obejmujące na północy 
Mińszczyznę.

Czy p G rabski był w tedy insp irow any przez 
Żydów7 tego dopraw dy nie w iem y. (P. G rabski 
dowodził bowiem, broniąc się przed federnlislam i 
że w cielenia .Mińska i P łosk irow a do Polski, d o ­
m agali się zwolennicy przyszłego, bloku mniejszo* 
ści i lew icow cy ulegający „insp iracy i żydow­
sk ie j”). P rzypuszczam y jednak, że w ierzył w  
,;żydow skość" swej koncepcji, skoro  zapew niał 
w tedy piszącego te słow a, jie antysem ityzm  mu 
się już w ogóle znudził, że źycizi jako mieszkańcy 
mia*t są naturalnym i sprzym ierzeńcam i endeków 
itd. W listach ryskich, zamieszczonych w  swoim 
czasie na łam ach ,;Naszego K uryera" podaliśm y 
dokładną treść  rozm owy naszej z p. Grabskim  na 
raucie d e legac ji polskiej, a szanow ny profesor 
nie zaprzeczył ani joty z w ydrukow anego wywia* 
du, Dla ścisłości dodamy obecnie, że p. G rabski 
u sk arża ł sie w tedy rów nież na wojowniczość. P ił 
sud/skie.go,i k tórego  nazw ał „epYanlursiftkiem".. a 
działo się to w obecności dziennikarzy obcych,

f
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RAOUL HAUSMANN.

M, lity ts jsi d laty.
Z dwunastu satyr na Niemców: „Hurra! Hur­

ra!! Hurra!!!"
Nie chciałoby się w ierzyć. Na prżykład w  tram  

w aju albo też gdziekolw iek w Boże N arodzenie u 
W ertheim a, albo kiedy pokazują nodeks Heinden* 
burga, lub zgoła F ryc  E bert w cesa rską  chorą* 
giew w yciera nos: podziw iaj, jak ie  się to  głębo* 
k ie m yśli lęgną w tak  prostych ludziach, jak  choć 
by asysten t te legrafu  August Leist. No, to tak  już 
leży w e krw i, w powietrzu, w  gospoda-ce kro-- 
meezkowej czy w  piw ie —  te chw aty, ci Niemce 
m ają — wszyscy do kupy duszę, ducha, całkiem 
rew olucyjnego ducha. Tako rzecze niedaw no Au* 
gust K leist: p rzy  Ikromce ze serem  ludzie sobie 
najbliżsi^ po obmyciu zębową co najdalsi - -  dla* 
tego mam tak ie k iepskie zębce. W łaściw ie jestem 
bcheidemanczykiem —  ale dlaczegóż- to? Bo ce=‘ 
sa rz  był gałgan  i o b raża ł oficerską cześć.— Niech' 
to ta k  powie jak ' F rancuz albo Anglik lub Mo* 
sikał albo W łoch' Ale gdzie ta! To leży snąć w  
rom ańskiej ospałości; guuśne głow y tam! Albo 
jak  pow iada H indenburg: można spokojnie stra* 
cić głowę, to nic, je ś li się je j niem a. Za 10 srogLą* 
daj zaw sze tw ardo  w jeden punkt patrzenia, a me 
zginiesz.

O, w ielcy ludzie przecież ci Niemcy i nic tu nie 
w skóra. W  sześciu w iekach w ydali tylko sześć 
głów  m iędzynarodowych Bacha, M ozarta, Goethe, 
go, Heinego, Nietzschego i M arksa — to. nie jest 
w7styd w  tak  długim czasie. Z w ia szcza je śli się 
zważy, że tym nie — Niemcom* tej szczupłej 
garstce Żydów, przeciw staw ia  się groma.-" ró*

Nr. X

których udało się nam jakoś prEekónać, że po­
czciwy nasz rozmówca jest już nieco podchmielo* 
ny, nie należy zatem b rać  seryo jego ;,kawałów'-. 
Nie pisaliśm y o-tym  przykrym  incydencie dotych­
czas lecz jeśli już zaczęto się baw ić w robienie 
;,h isloryi" ry sk v j, to  nic widzim y powodu, dla 
którego szczegół ten ma pozostać w ukryciu".

K R O m IK A .
E raków , 29 m arca.

— WICEPREZYDENT MIASTA Dr ROBRO-
- -''k* l  STĘPUJE. W dniu wczorajszym w ice -  

pi ezyaerit miasta dr Bobrowrski zgłosił na ręce 
prezydenta Federowicza rezygnacyę ze swego 
stanowiska. W  motywach tego kroku zazna­
czył dr Bobrowski, żt zły stan zdrowia nie p o ­
zwala mu wypełniać równocześnie obowiąz­
ków poselskich i wiceprezydenta miasta. Nie­
wątpliwie dyinisya dra Bobrowskiego soowo- 
dowana została decjzyą klubu radzieckiego P. 
P- S., który będąc obecnie w Radzie miejskiej 
w opozycyi, spotykał się wielokrotnie z zarzu- 
lemi, że członek kiubu zasiada w prezydyum 
miasta. Taktyka socyalistów w Radzie mie-j- 
skiej sprawiała ostatnio wrażenie, że występu­
jąc przeciw zarządowi miasta, odmiawia po­
parcia własnemu wiceprezydentowi. Decyzyę 
dra Bobrowskiego zakomunikuje prezydent Ra­
dzie miejskiej na dzisiejszeń. posiedzeniu.

— ZDJĘCIA KINOWE N a  ULICACH Od 
kilku dni na ulicach Krakowa dokonuje jedna 
z wyiwórni filmowych zdjęć rozmaitych scen 
przy udziale alnorów i statystów. Wczoraj w  
południe przed kawiarnią przy ulicy Duna­
jewskiego zdejmowano scenę, rozgrywającą się 
pizy stolikach ustawionych na chodnikach. W  
pewnej chwili nadjechał w automobilu aktor, 
grający pijanego. Zdjęciom przypatrywały się 
tłumy przechodniów, którzy serdecznie ubawili 
się Widokiem przesadnie ucharakteryzowanych 
artystek i artystów. Podobnego zdjęcia dokona­
no onegdaj na plantach kolo pomnika Gra'y.iy

„gdzie jakiś egzotycznie ubrany mężczyzna rzu­
cił sie- nr, elegancką niewiastę, dusząc ją z ca­
łej siły. W chwilę po zdjęciu oboje artyści w  
najlepszej zgodzie odjechali w automobilu, że­
gnani okrzykami licznie zebranej gawiedzi.

— JESZCZE SPRAWA ZAJŚĆ W W IŚNI­
CZU. Sąd okręgowy karny7 w  Krakowie wyto­
czył aresztowanym w N Wiśniczu chłopom i  
babom oraz ks. Faronowi śledztwo o złwodnię 
buntu z par. 6S u. k. Wczoraj sędzia śiedczy 
Dr Swiądrowski ogłosił śledztwo 54 obwinio-

w nie głupich obcokrajow ców  —  co, ca la  E uropa 
składa się . w okół państw a środka, wokoło N ie­
miec 7 obcokrajowców .

T aka isto ta w ygląda już całkiem okropnie, ca t» 
fciem nie z niem iecka, bez brzucha, bes brody —  
ot praw dziw y  gach. Zawsze ubrany  tip—top, u* 
żywa p rasy  do spodni, sypia w  nocnem ubran iu— 
w ogóle ani śladu niemieckiej skrom ności zew nę» 
trznej. A za to proszę spojrzeć na A ugusta Lel« 
sta:, kołnierzyki e y e rtle a r , można nosić osiem 
tygodni, półkoszulek i w-ałeczki, ubranko z w o. 
jennej tkaniny, okulary, trochę szara  cera tw a­
rzy, brudnoblonó w ąsy  i niebieskie oczka, palce 
niby kiełbaski i mocno kosm ate jak  u Ezaw a. 
Sympatyczny, godny, powawny, prosty. Słowem — 
człowiek. W ie Pan Bóg, to  w ie i Mińa, jego żo* 
neczka. Ta w iedziała, ile  cenić Augusta. Jako 
wielkiego duchem —  ale duszę, tę jego głęboką, 
rzetelną, w iernieniem iecką duszę —  tę w ydał 
całkiem  za darm o, tak w okrężnem , niebacznie 
wydał. To w łaśnie ta niebezpieczna siła  tych 
Niemców7, że sw oją duszę poprostu wrszędzle no* 
szą ze sobą. W szędzie wńioszą s.woją duszę. Ty, 
kochany Aiygjuście, najiąkudhańgzy, najjpypziiiej* 
szy Leiście, Bóg ochran iaj cię, spoeznij tylko na 
ćw ierć godzinki, ale zapom nij na chw ilę o duszy 
przed k tó rą  drży św ia t talk. bardzo  poryw ający  
jej polot, tak  opętany jej szał. Myśl niem iecka w  
św iecie — oto ta  dusza. I dlatego każae w ie dzie­
cko — św ia t ozdrow ieć m usi przez istnosć nie* 
miecką. W duszy A ugusta w szystko  się to  znaj* 
dyw ało. W szystko, oo tylko istnieje (za wyjąt* 
kiem tak chyłltowych rzeczy, jak  nocne ubranie, 
tak  przew rotnych chuci, jak  im presyonlzm  1 co* 
takiego: niece, August już w iedział, że n iew iasty  
mają po lw ie nogi, i  poco!) — A le zresztą : byl 
w niej fotel w kw iatkow y wzór, całkiem zgra* 
bniusi i  drobny, by ła w  niej poduszka ą  haftam i
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nym a to 40 kobietom i 14 mężczyznom. Ks. 
Faronowi wytoczono śledztwo o wspótwinę w  
zbrodni buntu z paragr. 5 i 68 u. k. Obwinieni 
pozostają w areszcie i staną prawdopodobnie 
przed sędem przysięgłych.

— O ZABÓJSTWO. Wczoraj toczyła się 
przed sądem okręgowym karnym w Krakowie 
cozprawa o zabicie pasterza Władysława No- 
iwaka przeciw rolnikom z Więckowie:. Józefowi 
Pruchnikowi i Romanowi Łabudzie. Odpowia­
dali oni za to, że broniąc swego zasianego po­
la przed szkodą, rzucili się na Nowaka, ze- 
jjgnnęli go z pagórka i tak dotkliwie pobili go 
kijami, że pasterz w parę godzin później wśród 
strasznych męcz., r i zakończył życie. Na po­
przedniej rozprawie oskarżeni tłumaczyli się, 
że Nowak spadł z pagórka wskutek nieostroż­
ności i złamał podstawę czaszki. Trybunał za­
rządził ekshumacyę zwłok na cmentarzu w 
Wojniczu, znawca sądowy orzekł na podstawie 
.wyników sekcyi, że złamanie kości czaszki na­
stąpiło wskutek uderzeń kijami. Po przeprowa­
dzanej rozprawie tryłrtmał zasądził Pruchnika 
i  Łabudę, każdego na 1 Vok ciężkiego więzienia 
z obostrzeniami. Bronił adw. Dr Heski.

— ZACZADZENIE GAZEM. Wczoraj we­
zwano pogotowie ratunkowe do domu pod 1. 1 
przy ulicy Mostowej, gdzie Samuel Beld- 
tram uległ zaczadzeniu gazem świetlnym. Po 
przywróceniu Beldlrama do przytomności prze 
wieziono go do szpitala św. Łazarza.

— NIEUDAŁA WYPRAWA ZŁODZIEJ­
SKA. Ubiegłej nocy włamano się do sklepu 
masarskiego F. Felusia przy ulicy Starowiśl­
nej 1. 25. Złodzieje oderwali okiennicę i wybili 
szyitę.. Szkoda niewielka, gdyż w sklepie nie 
było towaru. . -----

— ZAOPATRZYLI SIĘ NA ŚWIĘTA. Do 
restauracyi Goldberga przy ulicy Siennej wła­
mali się niewyśledzeni sprawcy, którzy skradli 
20 flaszek wódki. Włamywacze dostali się do 
sklepu przez okiennicę od ulicy Stolarskiej.

 o-o----------
Dziś, we czw artek, 29 bm. o godzi. 7=mej (siód­

mej) wieczói* odbędzie s ię . w sali ,,E zra" (ul 
K rakow ska 43)

ZGROMADZENIE MŁODZIEŻY:
Przemay. ir.e będzie p. d r J, S chw arzbart na te­

m at: ,,Młodzież, a m iesiąc palestyński'*. 464

A BROSS. KRAKÓW, ulica F lo ry a ń 9k a  1, 44,
poleca w  wielkim  w yborze: Raglany inpregnow  
ne nieprzem akalne i gum ow ane. Ceny konkuren­
cyjne. 454

a  nade drzw iam i deska z w ypalanem  malowi* 
Ulem; było tam  błogie w spom nienie barchamo. 
w ych majteczek Miny; było błyszczące piękno o* 
p raw  dzieł Scnillera —  Goethego; była w  nie] 
rozkosz szlachetnego śpiewu i złotych piw  i była 
W niej niew zruszona pewność, że Bozia kocha 
tylko Niem ców a z pośród  nich obok podoficera 
w  rezerw ie  Augusta Leista, niem ieckiego kaise» 
ra  a potem oczyw ista w ładze, polieye i  kościół. 
W  jego niem ieckiej duszy tkw ił głęboko zakbrze* 
niony duch nienaruszalnego porządku, k tó ry  pro . 
wadzi dalej cały bałagan, choćby pękały g ranaty , 
choćby m arli 'ludzie, lub chociażby g inął św iat. 
'Ale stój —  oczyw ista, że i n ienaw iść do w szyst. 
kiego co oboe, ku obcokrajowcom , przeciw  w szyst 
kiemu, co tylko zakłócą spokój w iem ieniem iec. 
kiem u szczęśliwemu um ysłow i; w  lej duszy w ście 
kuła się w ielka złość przeciw ko Synom Judy. 
Zbaw iciel, jasnoblondyn niebieskooka postać, Ży. 
dzi go ukrzyżow ali; rew olucya, pasek, p rasa , 
handel — dzieło Żydów! A gdzie się uk ryw ai poe 
czciwy Niem iec? O, były to niewym owne .świń. 
s iw a "  P raw d a , rzetelność, zam iłow anie porządku
i poszanow anie w ładzy m ieszkają w  duszy Nlem .

. ca. A duszy tej, w y św ińscy Żydzi, w y koalicyjni
gałgaui, wy psiekrw ie Spartakusa (zresztą sam i 
Mosk ile) —  jej nie zmienicie! Nigdy! Przenigdy!! 
Niecli się, co chce dzieje, niech Niemcy upadną—
podniosą się zjiowu, tak  m i ślubow ał August
L eist —  Niemiec p ragn ie  sw ojego ładu, swego
cesarza, swojego niedzielnego kazania i swojego 
fotelu!! 1 oto drżyj Europo, świecie! Niech żyje 
w ierność niemieckiej istocie, dalej, grom adźm y 
się do nowej wojny —  obyw atele, chrońcie dom 
cesa rza  i  w aszą  duszę —  Bóg z W ami!!! Niech 
p rzep ad a  zaraza  ludu, precz z Ickiem 1! T ak  nam 
dopomóż Bóg, na niemiecką istotę!! 1

Przełożył L. X.

— POSIEDZENIE WYDZIAŁU ŻYDOW­
SKIEGO TOW. GIMNASTYCZNEGO odbędzie 
się w piątek dnia 30 bm. punktualnie o godz. 
8.15 wiecz. Orzeszkowej 7.

Porządek dzienny;
1) Otwarcie kursów>
2) Rewia gimnastyczna. 3245

-o-o-

Z teatr u, literatury i sztoki.
— Z TRUPY WILEŃSKIEJ. Onegdajsza 

premiera Wileńczyków zgromadziła szerokie 
rzesze publiczności, wśród której przeważała 
inteligeneya.

Podkreślić się godzi fakt niezwykły, że inte­
ligeneya żydowska to o wiele liczniej niż zwy­
kle pospieszyła na przedstawienie teatru żydów 
sl.iego.

Wśród obecnych zauważyliśmy m. in. posła 
Dra Thona i prezydenta Dra Rafała Landaua.

Następna premiera w poniedziałek. Wypeł­
ni ją znakomita komedya Szaloma Alechema 
— ,,Trudno być Żydem'. Obsada doborowa.

— PRELEKCYA DYREKTORA TRUPA W I­
LEŃSKIEJ P. MAZO n. t. „Wajter i jego „Nie- 
mowa" odbędzie się dziś, we czwartek o godz. 
8 wieczorem w związku akad. Przedświt-Ha- 
szachar /Stradom  15 of. I p ). Wstęp wolny. 
Goście mile widziani.

— Z OPERY I OPERETKI. Na dnie świąte­
czne przygotowała dyrekeya nader urozmaico­
ny repenuar złożony z najcelniejszych sztuk, 
granych w obecnvm sezonie. W  niedzięle dnia 
1 kwietnia o godz. 3,30 popołudniu „Pajace i 
Cayahefia rusticana". Występ gościnny I. Man­
na, bohaterskiego tenora opery lwowskiej, w  
niedzielę dnia 1 k\vietnia o godz. 7.30 wieczo­
rem po raz 4S-my niezrównana „Bajadera". 
W  poniedziałek dnia 2 kwietnia o 3.30 popołu­
dniu „Maskotka", wzbudzająca zawsze hura­
ganowe salwy śmiechu. W  poniedziałek 2 kwie­
tnia wystąpi Ignacy Mann w partyi Eleazara 
w „żydówće", która zalicza się do jegu najcel­
niejszych kreacyi. We wtorek 3 kwietnia o g 
3.3b popoł. dla naszych „milusińskich" „Kop­
ciuszek" wieczorem o 7,30 *,,Lohengnn“.

— KASA TEATRU BAGATELA o tw arta  jest 
przez czw artek, p iątek  i sobotę od godziny 9 rano  
do 8 wieczorem  i sprzedaje bilety na w szystkie 
przedstaw ienia.

—  R EPER TU A R  ŚW IĄTECZNY BAGATELI, 
jak  już  donosiliśm y, przedstaw ia się bardzo ir.te. 
resująco. W  niedzielę po południu daną będzie 
„Subiokatorka", zaś w ieczorem  „Zdobycie Berg 
op Zoom". W poniedziałek po południu „W iera 
M ircew a" a w ieczo. em „SryidLnetowy! grze­
bień".

-o-o-
TEATR M IEJSK I IM. J .  SŁOWACKIEGO.

Czw artek, piątek, sobota: T ea tr  zamknięty.

OPERA I OPERETKA.
Czw artek, piątek, sobota; T ea tr  zamknięty.

TEATR BAGATELA
Czw artek, piątek, sobota: T ea tr zaimku i ę ty.

* TRUPA W ILEŃSKA.
Czw artek, piątek, sobota i niedziela. T eatr 

zamknięty.

N A D E S Ł A N E .
Z a  rubryką le reeiakcya nie odpowiada.

Nasiona czerwonej
sprzedaje hurtownie w wszelk'ch iakościach 
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Dawid Spir?, Kraków, Myaoa 30

Z  ferai^n
BKŻESKO. (Gospodarka kanabia. — Nabożcń. 

stwo dziękczynne z powodu uznania granic. — • 
S tow arzyszenie kupców  żyd. — Czytclma żyd. w 
le targu).' N iestety i w  tym roku gospodarka na. 
szego kahaiu  w  sprawne m ac daje powód do siu* 
sznego oburzenia ludności żydowskiej zw łaszcza 
najbardziej gospodarką tą  dotkniętej ludność; u*' 
bogiej. Na jawnem  posiedzeniu kahaiu  z dnia rO 
bm. ustalono, że koszta jednego kg, paschalnej 
m ąki pszennej w ynoszą 3500 mk. a pó doliczeniu 
ugodzonej robocizny piekarzy po 2500 mk. za 1 
kg. Cena 1 kg. mac w ynosić winno 6000 mk: Tym. 
czasem kahał nasz podaje ludności żydowskiej 1 
kg. po cenie 8000 mk. Ta gospodarka kurialna s ta . 
je się jeszcze tem bardziej rażącą jeśli się uw zglę. 
dni, że mace di a ;,w ynranych“ w ypiekane są  z 
lepszej m ąki niż dla ogółu ludności. Dinia 24 bm. 
odbyła się w  tutejszej bóżnicy w obecności pana 
sta rosty  i urzędników  uroczystość dziękczynna z 
pow odu ustalenia gran ic  wschodnich. Dnia 20 bm. 
odbyło się w alne zgrom adzenie kupców żydów, 
t.kich na którem  założono stow arzyszenie i wy­
brano wydział. Z uznaniem należy podkreślić o- 
fia rną  pomoc lekarską, jakiej udziela tutejszym  
sierotom  p. dr Brzeski. M iejscowa czytelnia ży. 
new ską jeszcze się dotąd, nie zdobyła na stanow ­
czy krok celem uruchom ienia swej tak potrzebnej 
działalności.

STYPENDAUM ZAPOMOGOWE IM. BŁP. DR: 
M. BIENENSTOCKA. Na odbytem w  dniu 23 bm: 
żałebnem  zebraniu  g rona nauczycielskiego zaikła. 
dów ŹTSL. i Sr. w e Lw ow ie uchwalono z pow o­
du zgonu błp. senatora D ra Bienenstocka uw ie. 
cznić pam ięć zasłużonego bojow n;ka idei narodo­
w ej i p ioniera żyd. szkolnictwa utworzeniem  
trzech stypendyów im. D ra Bienenstocka dla u* 
czniów zakładów  ŻTSL. Zebrani postanow ili na. 
stępnie zainieyow ać w  zakładach zbiórkę na tea  
cel i w ezw ać społeczeństwo żydow skie do sikła. 
dania ofiar na rzecz funduszu zapomogowego im. 
D ra Bienenstocka dJa młodzieży zakładów  ś re ­
dnich wyjeżdżającej do Palestyny.

ZAMKNIĘCIE ŻYDOW SKIEJ SZKOŁY LUDO- 
W EJ W BRZEŚCIU NAD BUGIEM. W  Brześciu 
nad Bugiem w iadze szkolne zam knęły 6-klasow ą 
szkołę żydowską, u trzym aną przez tow. N asze 
Dzieci". W  tej sp raw ie  in terw eniow ała w czora j 
w  min. O: P : i W ; R: delegacya, której ośw iad . 
czono, że odpowiedź udzielona będzie po otrzym a 
niu szczegółowych m form acyi od w ładz lcft alnycłf 
Tymczasem jak  słychać, w ładze szkolne w  Brze. 
ściu rek w iru ją  lokal i pozbaw iają w  ten sposób 
szkoły około 600 dziecL

SPRAWA LINDE-LINDENFELDA’ uczes!Mfca| 
napadu na bank M organa. W  tycb dniach' został 
w ręczony słynnemu w  swoim czasie z afery o  
w spółudział w  zam achu na dom oankow y Morga, 
na w  Nowym Jorku  Linde=Lindenfełdowi akt oh 
skarżenia, zarzucający mu szereg nadużyć i a fe r 
popełnionych w  Polsce, za co zosta ł pociągnięty 
do odpowiedzialności sądowej. L inde-L indentełć 
niedaw no pow rócił do P olsk i % Am eryki, dokąd 
w yjechał w  sp raw ie  w łaśn ie zam achu na bank 
M organa. S praw a Lindenfelda, k tórn  w kró tce od* 
będzie się w7 w arszaw skim  sądzie okręgowym , 
budzi w ielkie zainteresow anie.

O IL E  WZROŚNIE DROŻYZNA, Koszty u trey  
m ania ustalone na podstaw ie norm  przyjętych 
przez Główny urząd  statystyczny, wzrosły w d ru ­
gim tygodniu m arca o 6,84 proc. Za m arzec 
zw yżka w ynosiła do 17 tm . 26.9 proc Za cały 
m iesiąc zwyżka w yniesie praw dopodobnie około 
30 proc. Posiedzenie kom isyi do badania w zrostu  
kosztów  utrzym ania, k tó re  u sta li cy trę w zrostu  
drożyzny za marzec, odbędzie się dnia 29 bm.

PRZEGRANY ST P E JK  APTEKARSKI. T rw a . 
jący \v Lodzi od dwóch tygodni strejk  farm aceu­
tów  zakończył się na skutek interw encyi woje. 
wody Rembowskiego ugodą, na mocy której p ra ­
cownicy aptek otrzym ali pożyczkę zw rotną w  dw u 
ia tac h  w  w ysokości 250,000 mk. poi. dla p row i. 
zorów  i 200,000 mk: d la  pomocników. Pensye po­
zostają bez zmiany tj. prow izor pobiera 1,500,'!00 
pomocnik zaś 1,200,000 mut. miesięcznie.

MAGISTRAT W ARSZAW SKf W YTAL J50 MI. 
LIO.NÓW NA BEZROBOTNYJH. W  chw ili obe­
cnej M agistrat zatrudnia około 700 robotników . 
?Ja w ypłatę robocizny bezrobotnym, zatrudnionym  
przy robotach miejskich, w ydał M agistrat dotąd 
150 milionów mk. dostał zaś na ten 'cel od rządu 
tylko 20 mil. mk. M agistrat żąda na ten cel 150 
milionów m arek.

HELA STORCHÓWNA I ELIK : I riCHiilNDER
Podgórze zaręczeni Kraków

r marcu 1923 r.

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce pisma, prosimy 
o bezzwłoczne mSr<3>wf@G»se 
prenum eraty na mseślaę 
k w i e c i e ń .
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NO TATKI LITERACKIE.
„ŻYD ZI A POW STANIE POLSKIE W  R. 1S63”

5V najbliższych dniach ukaże się nakładem  w yda. 
.wnictwa R. L ew it (W iedeń — Lipsk) w iększe lii* 
storyczne dzieło pod powyższym tytułem  p ióra 
znanego h isto ryka żydostw a W P olsce d ra  N. M. 
G ełbera. '

OSTATNI TOM PAM IĘTNIKÓW  HERZLA. Z
początkiem kw ietnia pojaw i się w  Juediszer Yer* 
lag  B erlin  trzeci tom  pam iętników  H erzla, z kto* 
rym  niezwykłe in teresujące i posiadające w artość  
dokumentu, dzieło zostanie zakończone. W  trzecim  
tomie opisuje U erzl swoje układy z rządem  turcc* 
Lim, przyjęcie u A baula H am ida i w ielkiego w e. 
żyra, układy z ang, mim kolonii Józefem Cham* 
berlainem , sefkr.-dla sp raw  zagr. Lordem  L ands. 
daw ne i z w icekrólem  Egiptu Lordem  Gromerem, 
angielskie propozycye k o lo n iz a jfi w  E l A rish  i 
w  Ugandzie, rozm owy z hr. W itte i Plew em  oraz 
przyjęcie przez k ró la  W iktora E m anuela i pa. 
pieża. Pam iętnik H erzla w yjaśn ia w iele faktów, 
dotąd nieznanych i  stanow i podstaw ow e źródło 
h isto ryczne h is to iy i ruchu syonistycznego.

;,TEL-GHAJ‘ ; Pod pow yższą nazw ą wyszedł 
z druku pierw szy num er m iesięcznika polsko ży. 
dow skiego pod redakcyą naczehią b. p. Zygmunta 
B rom berga Byłkowskiego, k tóry  nie doczekał się 
w yjścia  zeszytu. N um er zaw iera  oprócz bogatego 
m ateryału  inform acyjnego m. in: następujące a r .  
tykuly i p race: 1) Chwila obecna ty syaniźm ie — 
Z. B ro m te rg  Bytkiowski; 2) My —  praw ica — 
lewica — Dr. W ilhelm  B erkelham m er; 3) D roga 
odbudowy —  A. Lew in son.

----------------o-o-------------- ■.

Z '̂i św ia ta .
PRODUKCYA RADU. Ja k  domo^zą P olsk ie j 

Ajencyi telegraficznej, pani Curie.Skłodow ska, 
zw iedziw szy fabrykę, założoną w  Oston, w  Belgii 
dla w ydobyw ania radu  z rudy, nadsyłanej z Ka- 
longi, w  Kongu bełgijskiem , oświadczyła, że od 
tej chw ili produkcya rad u  będzie tak  obfita, iż 
zaspokoi potrzeby lecznicze całego śW iata.

ZYSKI I  PODATKI SŁYNNEGO A TLETY  ŻY­
DOWSKIEGO. Fenom enalny atleta żydow ski Zy* 
gtnuni B ra jtbard  kończj już sw e 3-mlesięczne

Krakowskie Towarzystwo ekono­
miczne c naprawie skarb«i.

Tow. ekonomiczne obradow ało  nad p ro jek tam i 
hapraw y  skarbu  ostatnio p rzez  rząd  przedłożone, 
pemi i po w yczerpujących rozpraw ach  uchw aliło 
co następuje:

1) T ow. ekonomiczne wńta z uznaniem  zam iar 
.wydatnego podniesienia podatków- Atoli zw raca 
Uwagę, że w ym iar podatków  w  stopniu uszczu­
plającym  kapitalizacyę, a zatem  rozw ój produk. 
cyi byłby nielylko gospodarczo szkodliwym, ale 
także b jłb y  sprzeczny z in teresam i skarbu, bo 
w kró tce doznałby uszczuplenia dochód społeczeń­
stw a, stanow iący źródło, z którego skarb  czerpie 
iW szczególności w ydaje się w ątpliw em  czy jest 
izeczą uzasadnioną stosow ać zam iar oznaczania 
podatków, w  w ysokości przedwojennej do w szy. 
stk ich  podatków.

Tow. ekonomiczne nie zaleca nałożenia podatku 
m ajątkowego. Zdaniem Tow. ekonomicznego szyb 
ciel i  w ięcej dochodów przysporzyłaby skarbow i 
jednorazow a danina m ajątkow a, rozłożona na r a ­
ty  a w ym ierzana W stosunku do innych już istn ie, 
jących podatków/, poniew aż jej nałożenie n ie  w y­
m agałoby usta len ia nowego przedm iotu opodal, 
kow ania. Z tego powodu Tow. ekonomiczne o- 
św iadcza się ia  odroczeniem podatku m ajątkow e, 
go, a jak  najrychlejszein ściągnięciem  daniny, 
k tó raby  ■'równomiernie obciążyła w szystkich a w  
szczególności nie pom inęła kap ita łu  ruchomego. 
Minimum w olne od podatków  winno być oznaczo­
ne z uwzględnieniem  in teresów  skarbu.

2) Tow. ekonomiczne uw aża projekt nadania 
autonom ii przedsięhioistom  za p ierw szy k rok  na 
drodze, na k tó rej należy pójść dalej Za lepsze 
rozw iązan ie trudności uw aża Tow. ekonomiczne 
sprzedaż przedsięb iorstw  spółkom akcyjnym, 
przyczem państw o Zatrzymałoby w  *wem reku 
część akcy: —  ew entualnie ich w ydzierżaw ienie.

3) Zdaniem Tow. ekonomicznego najsłabszą 
s u o n ą  pro jektów  jest przecenienie zdolności spo. 
łeczeństw a do ponoszenia ciężarów  padatkowych. 
skutkiem  czego pro jek t nie przew iduje uskutecz­
nienia oszczędności w  rozm iarach niezbędnych 
dla napraw y  skarbu.

4} Tow ekonomiczne nie podziela nadziei przy . 
W iązywanych do rachow ania na zasadzlp Idealne 
go  m iernika. Je st ono bezprzedm iotow e w  ra z  e za 
n iechania dalszego w ybijan ia pieniędzy papiero­
wych, a bezskuteczne, o ile rząd  nie potrafi do«

w ystępy w  Wiedniu. B ru jibara  otrzym ał lis t dzięk 
czynny od burm istrza  za kolosalne sumy, które 
zyskały,.*od niego stolica i państw u. B rajtbard  
o fiarow ał przeszło 30 m ilionów różnym  inslyni* 
cyom dobroczynnym. Z jego w ystępów  m iasto 
zainkasow ało  przeszło m iliard  koron  aus tryac . 
kich. Rów nież dla instytucyi żydowskich i syont. 
stycznych B ra jtbard  zb ierał i sam  ofiarow ał w ie . 
le milionów. Samych podatków B ra jtbard  zapłacił 
64 miliony. (ŻBK.)

POJEi.INOtśO FLOTY NAFTOW EJ POSZCZE­
GÓLNYCH PAŃSTW, F rancustde czasopism o n a­
ftow e ,;Le C ourier aes P e tro le s“ ; w  specjalnym  
dodatku om awia w odne środki transpo iiow e ropy 
i jej przetw orów . Wfffre danych lego czasopism a, 
pojemność tanków  naftow ych pod banderą po. 
szczególnych państw  w ynosi w tonnach: Niemcy 
250,24; A rgentyna 23,190; A ustralia  6,361; Belgia 
32,725, W. B rytania 2,767,636; D ania 13,270; w olne 
miasto Gdańsk 14,331, H iszpania 42,201; S tany 
Zjednoczone Ameryki. Północnej 3,035,850, F ran - 
cya 142,690; H ołandya 131,602; W'łpc*iyl 100,270; 
Japonia 74,288; Meksyk 19,300; N ow a Zelandya 
10,694; N orw egia 247,723, Rum unia 4,882; Szwe. 
cya 11,075. W  tern zestaw ieniu  b rak  dat co do po­
jem ności floty tankowej rosv,jslkiej.

ODKRYCIE ŚLADÓW STAROŻYTNEGO MIA­
STA UR. P ism a angielskie podają: N iedaleko uj= 
ścia rzeki E ufra tu  i Tygrysu, w  oddaleniu około 
30 mil od praw ego brzegu w  kierunku pustyni

A rabskiej, angielsko=am erykańska ek spędy c y
archeologiczna n a tra fiła  na ślady najsta rszego  
praw dopodobnie na św iecie m iasta Ur, w  któren . 
urodził się i żył jpatryarcha A braham . W iado. 
m ość o mieście U r jest zachow ana oprócz biblii 
Starego Testam entu, w  w ielu uokumentach h isto . 
ryczrych  egipskich i babilońsko asyryjskich  Eks. 
pedycya archeologiczna dotychczas odkopała m«. 
ry  w ielkiej św iątyni na cześć boga.księżyca i li­
czne przedm ioty służące do cerem onii religijnych. 
W edług umowy pomiędzy rządem  Ira k u  (Mezopo­
tamii-) a ekspedycji angielsko=am erykańskle], 
odnalezione skarby  będą podzielone^ w  ten sposób, 
iż połowę dostanie rząd  Iraku , d ruga zaś połowa 
rozdzielona bedzie na dwie ćzęść Spomiędzy eks- 
pedycyę am eiykańsko.angieIską. Dotychczas w y­
kopane zabytki zostały  odęsłane do Londynu dla 
p rzesortow ania.

prow adzić da zaniechania emisyi. Tow ekono­
miczne uw aża za n iew ystarczające nadanie rządo 
w i p raw a zm iany ceł i podatków z włączeniem  
bezpośrednich (ustpfnaiwianie mnożiiijkai pod a'tiko­
wego). T ą drogą ła tw iej w yzyskać zwyżkę m arki 
dla celćw  skarbowych.

5) Ośrodkiem  zagadnień finansow ych 1 efcono. 
micznych jest zaciągnięcie pożyczki Zagranicznej 
i  sprzedaż części majątku, państw ow ego celem za­
niechania. dalszych einisyi. Tylko tym  sposobem 
osiągnąć można stab ilizac ję  środka płatniczego, 
o k tó rą  przedew szystkiem  chodzi, a które] nie u . 
ła tw ia  zdaniem Tow. ekonomicznego pro jek tow a­
na stabilizacya m iernika. Źaniechanie em isyi o. 
znacza stabiiizacyę środka w ypłat, a zarazem  u- 
m ożliw i bankow i emisyjnemu hojniejsze udziela, 
nie kredytu  na cele gospodarcze, obecnie wielce 
ograniczone z powodu nadm iernego w yzyskiw a­
n ia banku przez państw o. %
Umowa nćtftowa polsko-włoska.

Spraw y naftow e były w  minionym tygodniu 
przedmiotem żywych dyskusy.j sejmowych 1 poza. 
sejmowych.

Z punktu w idzenia naszej polityki m iędzynaro­
dowej, najw ażniejszym  faktem była ra ty fik a c ja  
polsko.w łoskiej umowy naftow ej. Zasadnicze jej 
a rtykuły  są  następujące: |

A rt. 1’
Rząd polski 'zapew n i przedsiębiorstw  om nnlto- 

wym \v Polsce, w których są  albo będą zain tere . 
suw ane kapitały  w łoskie a przeZcń i p rzez rząd 
w łoski uznanym, w szystkie p rzyw ile je 1 p raw a, 
"które przyzna lub przyznał przedsięb iors'w om  
naftowym, w których inne kap ita ły  eudzoziem 
skie są zain teresow ane —  żądania nowych kor.- 
cesyj naftowych, k tó re  mu będą przedstaw ione 
przez W łochów rozpatrzy , uw zględniając w aru n . 
k i przyznane państw u najw ięcej uprzyw ilejow a­
nemu.

’Art.
Obecna um ow a w iąże przez 30 ia t, pc upływ ie 

tego term inu będzie przedłużana w  drudze m il­
czącego odnow ienia z w ażnością zaw sze przez 
trzy  la ta  od dnia jej w j-powiedzenia przez jedną 
z w ysokich stron  kontraktujących.

Umowa w ejdzie w  życie w  15 dni po w ym lante 
dokumentów, ratyfikacyjnych, które nastąpi W 
W ar szawiA

SYTUaCYA NA RYNKU KANDLOY SM WAS 
8ZAWSKIM, U pragniony jpnfał W kjeriińku zniż* 
ki nastąpi! nareszcie, y«jd>ej.; wzinoćnienia siaj 
kursu  m arki, k tóra w ,slpłuM u. do funta śW ninga 
w yraża się cyfcą 40 lysieicJ/marek* ceny n a  rynien 
naszym zaczęły się chw iać

Zniżka objęła na razie ziemiopłody, fiolonialóe, 
esencyę octową, mydło o raz m anufakturę, ódno- 
śnie do pozostałych tow arów  w y tw ó rc y ‘ zajmuiąi 
stanow isko wyczekujące, utrzym ując ceny n a  oo- 
/  i omie z tygodnia poprzedniego. N ie Ulęga yrą/bi 
płiwości, że w  razie u trw alenia tiić Syfńacyl «zt> 
siejszej lub, co lakże jest możliwe, dalszej oopra- 
w y kursu  m arki, i le artykuły  m uszą stiuneć.

W  zw iązku ze spadkiem cen zapanow ał n a  ryn­
ku handlowym  kompletny zastój, skutkiem  czego 
daje się w yczuwać ogrom ny b rak  g o tó w k i .D lą 
zdobycia jej faŁ iykanci i hurtow nicy gotow i aą  flf 
becnie do daleko idących ustępstw . r  -y

Z drugiej jednak strony przyznać trzeba; że n a- 
ogół rynek nasz zachow uje jeszcze dzisia* spokój 
i nie u jaw nia takiego zdenerw ow ania, jak ie  towa* 
rzyszylo  spadkow i cen w  końcu r. 1921 i. a a  po­
czątku r. 1922. ;

Je st to  ęąnaką, że n ie  dow ierza on zachodzą* 
cym zmianom i uw aża je  za chwilowe. • ~ j

Ch a rc k te ry s tvczne w yjaśnienie ob cnegc p tu  
stro ju  podaje jedno z pism w arszaw skich , k tó re  
uw aża, że jedną z przyczyn zastoju w przem yśle 
jest., zła pogoda, k tórą panow ała w zdłuż ęałej 
gran icy  zielonej ipolskcrclsyjskifoj, u trudniającej 
szmugiel. Przem ytnicy podczas zlej pogody żądają 
za przem ycanie tow arów  od 50 dio 100 procent 
w arto śc i tow aru.

EKSPORT PRODUKTÓW  NAFTOW YCH Z  
POLSKT DO NIEMIEC W  R. 1922: Na ogólną U 
lość 70,141 cystern produktów  haftowych, im por­
towanych w  r. 1922 do Niemiec, przypada n a  Poi- 
skę 13,985 cystern, a więc 19.95 proc W  lyirt sa* 
mym czasie N iem cy sprow adziły  3,060 cystern io - 
py, z czego z kopalń położonych w  Polsce 405 cy­
stern. U dział przem ysłu haftow ego polskiego \v  
zaopatrzeniu Niemiec w  poszczególne produkty 
naftow e przedstaw iał się następu jąco , benzyna 
różnych gatunków  2,600’ cystern, nul ta  3,755 cy­
stern , ule; guzowy 1,662 c, oleje sm arow e 2,(KO 
c; desty laty  i półfabrykaty  445 c, parafina 583 
w agonów . Powyższa ilością zajmuje P olską z po­
śród  państw  eksportujących przetw ory  sw ego 
przem ysłu naftowego do Niemiec drugie miejsce 
po Stanach Zjednoczonych A m eryki Północne].

Z literatury ekonomicznej.
Dr. M aksymilian H onfinger: P rzem ysł haftow y 

w zarysie : ow ów  ly23.
LSI) P rzem ysł naffluwy, slatnowiąęy jedną z 

najw ażniejszych podw alin naszego rozw oju  eko­
nomicznego, doczekał się w  pracy Dr, T lopfingera 
szczegółowej m onografii, przeznaczonej wedle in- 
tencyi au to ra  dla szerokiego ogółu, aeez .posiada­
jącej w arto ść  rów nież dla fachow ca/

A utor opracow ał przedm iot z 3 punktów  wi* 
dzenia: technicznego, praw nego i ekonomicznego. • 
Opisuje on różne system y w iercenia, eksploatacyl 
i transportow an ia  ropy i przeróbkę je.i w raflne* 
ryacli na phodukly naftow e, przy szczcgólnem u* 
względnieniu stosunków  naszego Zagłębia nafto* 
\vego, W dziale praw niczym  om aw ia au to r Kon. 
trak ty  naftowe, rozw ój p raw a  naftow ego i obecny 
jego stan  ,u nas, dalej islo tę udziałów  tzw. netfo* 
wych i bruttow ych, w reszcie podaje Wzorj kon* 
trak tów  naftow ych o raz  zestaw ienie odnośnych 
przepisów  praw nych, onowiązujących w Polsce.

W  dziale eKonomicznym przedstaw ia au lo r xo* 
zwój przem ysłu naflowegc, porów nuje na pod* 
staw ie danych statystycznych stan tego przemy* 
siu zagran icą i  u nas, ilu stru je  udział kap ita łów  
zagranicznych w  polskim przem yśle - iiatiowym  
oraz o rgan izac ję  i w arunki eksportu produkióW. 
naftowych z Polski.

Wkiońcu Zastanaw ia się au lo r nad sposobam i 
ożyw ienia przem ysłn tego i podaje projekt refom  
my praw nej, m ającej na celu uproszczenie spośo* 
bu przenoszenia udziałów  bruttow ych i zabezpie 
ozenie pewności obrotu. Równocześnie rzuca au» 
to r  p rojekt reform y ekonomicznej, zasadzający 
się na w spółpracy P ań stw a  oraz pryw atnych 
przedsiębiorców . 1

Z aletą książk i jest jej W szechstronność i przY* 
slępność w ykładu, dzięki czemu zarów no szersza 
koła zainteresow anych m ogą z niej poznać w'a* 
runki, w  jakich pracu je i  rozw ija się przem ysł 
naftow y, jak  i fachowiec m o ż e f  oinform ow ać sUj 
oo do obcych mu dziedzin tego przem ysłu. ,

OSTATNIE ZEBRANIE GIEŁDOW E MzeS 
świętam i" odbędzie się w e czw artek  29 llhi; ‘p/erw* 
sze po Świętach w e w torek  dnia 3 kw ietn i; . —  NV 
tymże dniu o godz. 6 popoł. oabedzit się ZwycżaJ 
ne Ogólne Zgrom adzenie członków  Giełdy. N a po ­
rządku dziennym spraw ozdania z  czYnnośc* *9 
rok 1922. ,

Przegląd s^spodarc^,
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Gtołda krakowska t 2 i  bm. Dolary Stanów 
Jtedn. (czeki) tranz. 41500—42000. Funty szterlingi 
1986ÓU 196000. Floreny holend. 16000-16800. Franki 
Ławenwue 2800. Belgijskie 2450—2330. Szwajcarskie 
7740. Liry włośnie 2080—3040 Maiki niemieckie 2*u0 
Korony auilr. 0 591/4—0'69. Korony ezeskie 1240—123u

Waluta markowa
Ak-ye bankowe. ofiar. | tą dano i Traasaiteye

Polski jok tri m. I-I 11113800*— 4300*—
Bank Hipoteczny 1500*— 2C00*—
Bank Małopolski 3300*— 3800*— 3500—
Ziarnek' Bank KrcdyL 1800 — 2200'—
Powszechny Bank Kred. ;000— 2500*-
Bank Z. dla Kresów, Łańcui 5 0 0 - 600*—

Akcye To w. hcnc_i przem.
Polskie Tow. handL 3:00.— 4500 - 1C0L—4150
BanJl. Sp. akc. ,Impex“ 
d o lsk i Globf 
C. Bartwig, Poznań

360*- 450 —
300*— 1000*- 9 2 5 -

Żegluga Polska 1509*— 1700.- 1550W16C0
War»z.Tow.Trans. i Żeglugi _.__ —•_
Zieleń ■ rgki 1— iV 1C0.0C0 110.000 105- 108030E. Cegielski, Poznań lOO.OCO 110.000 104-105000
Wars z. Sp. ak. Bud. Far. i-Iil 23.00u 23.000 24500 -aeouosLeniie iz* fibr. masz.roln.
^Trzebinia* żel. 23000 28.000 *24250—25250Zakłady amonie. „ Pocisk “ 
But: żelazna, Kraków

6200*— 7200*- 650u—7CC0_•_ _•_
,  Automolor* fabr.samoch. 1800* - 5600*—
ia h .t  ortl.-Cem. Szczakowa _ •_
ŁGórla“ fabryka cementu 63X00 68.J*)0 65000 —Łierszańskie Zak. Gór.S.A. 68.0C0 73.000 70000—,Tep ege* Tow. dlaprz. gór. 35.000 40.000 :8000-39000tka akc. przem. naft. i g. z. _•_ —*_
Karpackie Lew. naftowe _•_
Akc. Tow. naft. „Galicya* _-_ _•_
A-.T. dla przem. oleju skal.
Peiska Naila 9C00- 1.0000 - 9250—9700Klękir. w Sierszy 1-IV 6500*— 7500- - 7000—,Oikos“ T. A. a5.000 90.000
,Pezeia Powsz. zaki. bud. 6ś00*— 7500*-
fŁai. p.zet. tł. w Trzebini 35.000 40.000
-Krakus* 2j.fab.prz.wysk. 
faor. torćfii. w Ćmielowie

15.0C0 20.000 17C00 —
40.000 47.000 45000—42500kabr. cukru w Chodorowń 58.000 65.000 59000-6200;1\.KucJ orski faDr.metal. _ »_

Berzfeld-Victorius, odL żel. . _«
.tharm  i* Mag. Jawornicki ts.coo ' 22.000 19000-19500S- VV. Niemojowski 20X00 25.UOO 22505 -20000
Fabr. kapeluszy w Myśleć. 5000* - 6OC0*—

C ie ió a  w a r t id w s it ;  z d a ia  2 8  bm. Dolary 
Stanów Zjedn. Łranz. 420C0- 41500, sprzedaż. 41710,
kapno 412Ł/0. Dolary kanadyjskie tra n ?  Franki
francuskie- tranz. —-  Franki belgijskie tranz.--------
adarki niemieckie tran?. 1*971/2.

Czeki: Gdańsk tranz. 203—1971/2. Belgialianz. 2420 
24C0. Berlin tranz. 2-03— 1*971/2. Londyn tranz. 19Ta00 
1960C0. Nowy Jork tranz. 4^000—41500. Paryż tranz.
2i Od— o»o—2775. Praga U anz. Szwajcarya tranz.
7900—7860. Wiedeń tranz. 0*611/2—0'61.

K oń cow e k ir t a  ć e w f i  w  Zurychu z 2 8  
fcm. ^ AT). Berlin 0.0259 (0.02601, Holandya 213*1/4 
(213*1/2;, Nowy Jork 541*3/3 (541*1/2', Londyn 25*38- 
(25*40—), Paryi 5u*3E — (35*70-), Medyolan 26*65 —
(20 65^-), Praga 16071/2 (16*071/2), Budapeszt 0.12-----
(0.111/2—) Zagrzeb — (------). Bukareszt----------
(—*----- ) W ar.jŁ w a 0 .0 1 2 5 — (0 .0 1 2 5 ), Wiedeń
0.0076— (0.0075V2), Austr. korona stempiow. 0.0076— 
(0.1.076-)

Liczby w nawiasie oznaczają kurs dnia poprzedniego.
- 0 - 0-

Zurych. PAT. Pudczas gdy szwajcarski za­
kład kredytowy notuje dziś markę pulską 
0.01.25, Szwajcarski Bank związkowy notuje ją 
0,01,26—0.01.32.

 o-o  ----  —
MARKA POLSKA W BUDAPESZCIE 0.10 do 

0.11.20.

u  p  y r  p  a  i  p i f r  s  i  w
^ SS£—a a ł ^ E i  —=r-~ .'.:T* ■ .sa iuirrs .-itttfkńdi

POLUBOWNA UMOWA ROLNA. Obeenir
kończą się pertraktacye w Głównej Komisyi 

.Polubownej dotyczące uchwalenia umowj w  
rolnictwie na nowy okres od 1-go kwietnia br. 
do 1 kwietnia 1924 r. Obrady toczą się pod prze 
wodmctwem naczelnika Wydziału minister­
stwa pracy i dobiegają szczęśliwie do końca. 
Jest nadzieja przeto, że w najbliższym czasie 
umowa zostanie przez obie zainteresowane stro 
ny podpisana. Zawarcie umowy daje gwaran­
c ie  spokoju i niedopuszczenia do s a.odliwych 
strejków rolnych w całym kraju.

KONFERFNOYA W  SPRA W IE CUKRU. Oneg- 
daj u nadzw yczajnego kom isarza do w alk i z dro . 
żyzną p H artleba, oabyło się posiedzenie przed­
staw icieli konsum entów , kooperatyw , tow arzy  
siw a aprow izacyi m iast itp.

Tem atem posiedzenia była sp raw a zaopatrzenia 
ludności w cukier na tn iesiąc marzec. Ze sp raw o , 
zdań w ynika, że cały kontyngent cukru, w yzna, 
czony na zasadzie umowy z cukrow niam i na mte. 
siąc m arzec został już przez cukrow nie dosta r. 
czony. Z nielicznemi w yjątkam i cukrow ni0 w yw ią 
zały się całkow icie ze swoich Zobowiązań.

Na m iesiąc kw iecień kontyngent cukru dla 
m ia s t, kooperatyw  itd. zostanie oznaczony w  cza. 
sie  najbliższym.

ZAKAZ PRZEW OZU J A J  JAKO BAGAŻU. 
M inisterstw o kniei żelaznych w ydało telegraficz. 
ne zarządzenie do w szystkich urzędów kolejo­
wych na całym obszarze Rzeczypospolitej, zaka. 
żujące bezw arunkow o aż do odw ołania przyjm o­
w an ia ja j do przewozu pociągam i osobowemi jako 
bagaż, bez względu na rodzaj i  sposób opakow a. 
nia.

TELEGRAMY.
Jetat M zaiiite  Payiifeis: w Lite te.

Londyn. PAT. Lord  Robert Cecil przybył wczo 
ra j do Nowegc Jorku . Oświadczył on, że chętnie 
w idziałby Amerykę taksam o jak  Niemcy i  Rcsyę 
sow iecką w  Lidze N arodów . Oba ostatn ie wym ię, 
nione państw a mogłyby zdaniem jego być dopusz 
czone do L igi N arodów , gdyby w  sposób w łaści­
w y  o to  poprosiły.

K onfórencye i  Mgdyjolsttie.
P aryż. PAT. Rzymski korespondent P e tit P ari- 

sien donosi, że M ussolini, k tóry  przybyłdo Me. 
dyolainu spotka się tam  z austryackim  kanclerzem  
Seiplem. Także belg ijski m inister sp raw  zag ran i­
cznych Ja sp a r  i polski m inister sp raw  zagranicz. 
nych Skrzyński spotkająsię w  czasie św iąt w iel­
kanocnych w  M edyolanie z M ussolinim. Konferen 
cyoro tym  przypisują w ielk ie znaczenie politycz. 
me. Słychać, że także Hugo Stinnes przybędzie do 
Medyolanu i  będzie usiłow ał pertrak tow ać z Mus- 
solinim  i Jasparem .

Str, 7
&

Mussolini chce odb.tdować Europę
W iedeń. (AW.) Acht Ulu* B latt donosi z Rzymu, 

że M ussolini ma zam iar w  porozum ieniu z k ie ru . 
jącym i politykam i państw  sukcesyjnych przystą­
pić jak  najrychlej do gospodarczej odbudowy środ 
kowaj Europy. Tymi dniam i będą u niego polski 
m inister sp raw  zagranicznych Skrzyński i kan . 
clerz austryack i Seipel. Jak  słychać M ussolini po 
rozum ow ał się już w  tej sp raw ie  z czeskim mi­
n ister sp raw  zagranicznych d r Beneszem i z ]u>
gosłow iańskim  prezydentem  m inistrów  Paslczem.

\ —o -o ----------
Pi ot es* T :  rjzaw y przeciw wyrobowi 
śmierci in  Cieplaku.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. (M) Zapowiedziana dtmonstra- 

cya protestacyjna przeciw w3rrokowi na arcy­
biskupa Cieplaka i innych księżach katolicku,K 
odbyła się dzisiaj. Uroczyste nabożeństw*o ce­
lebrował arcyb. Rakowski. Po nabożeństwie 
odbyło się zebranie pod golem ni enem na Ryn­
ku Staromiejskim, gdzie przyjęto rezolucyę, do 
magającą się: 1) by rząd polski przedsięwziął 
najenergicznieisze kroki celem uwomienia ar­
cybiskupa Cieplak/, j tow., 2) wezwać rząd, by 
do czasu uwolnienia skazanych kapłanów za­
wiesił wszelkie stosunki z sowietami, 3) bez­
względnego odrzucenia wszelkich ewentual­
nych propozycyi sowieckich wymiany skaza­
nych na zdrajców państwa polskiego, 4) od rzą 
du opracowania jak najrycnlej ustawy o wpro­
wadzeniu kary śmierci na agitatorów lcoiiuni- 
stycznych; Sejm i senat by ustawę tę przyjęli.

Następnie tłum starał się dostać pod przed­
stawicielstwo sowietów w Warszawie, silne od­
działy pieszej i konnej policyi nie dozwoliły] 
deniontrantom dostać się na ulice, gdzie posel­
stwa sowieckie znajdują się.

—  o -o  .

Palni nja  we IMiu im w A i
Wiedeń. PAT. W  procesie wytoczonym przez 

rząd austryack. przeciwko burmistrzowi mia­
sta Wiednia Neumanowi z powodu wybudo­
wania Krematoryum zanadł dziś wyrok uwal­
niający burmistrza Wiednia od w iny. Motywy 
wjToku podnoszą, że burmistrz dziatal w  do­
brej wierze. Wprawdzie powinien on był słu­
chać wskazówek ministerstwa administracyi 
społecznej, jednakże mógł być tego. zdania, że 
sprawa pogrzebów należy do kompetencyi kra­
jów (Wiedeń uważany jest pod wzg’ędem ad­
ministracyjnym za kraj). W  kołach miejskich: 
w Wiedniu sądzą, że wyrok trybunału admini­
stracyjnego nie będzie miał następstw w pra­
ktyce i że palenie zwłok nie będzie w  Wiedniu 
zabronione.

RUDY SREBRA I OŁCWIU. PoszuKiwania ru«  
ołowiu, cynku i s reb ra  w  obrębie Jaw orzna , w  
M ałopolsce dały zadow alające wyniki. Rzeczone 
rudy w ystępują w  galm anie, k tórego spore po­
kłady znajdują się w okolicy Jaw orzna.

Z aw artość sreb ra  na tych terenach podobno 
jest znaczna.

N o«a Drukarni Dziennikowa
przyjm uje w s z e lk i zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące, w szczególności 
druki bankowe, kupieckie, przcMysłowe, 
reklamowe, czasopisma ■ dzieła, wykonując 
takowe starannie, szybko i po cenach 
:s umiarkowanych. s:

w Krakowie, dirsy ulicy. Orceszfefwei 7.



S tr 8 N O  P T  i J Z I E K K I E ' ■Kr. 63

lirslie m m \

zaprowadza do 
mieszkań I zakła­

dów przemys- 
tow-ch po 

cenach 
przysięp- 

nych tir. *

„L ux‘ 
Z r a z ó w

l .. B
DominJotf d 1 1r. 2  Tel. 3335 

Rfei>c u  . i iisltutedziiia 
Się natycnriih ~t

[j C. ttSBCgialUjM. 1 j iiu .rauBr biegi* aa auuujrai* po* siakiwaua dla biura przemysło­
wego. Zgloeienia pisemne pod 
uRulyna“ do biura .Ruch**, Kra­
ków, Szczepańska 9. 444
C!?3i]2atijf adziela lekoyi ze hnOwtilllilt wszystkich przedmio­tów w zakresie gimn., przygoto­wuje do egzaminów, jakoteż do matury gJmn. klasycz. za mini- inalnem wynagrodzeniem. Zgło­szenia L. Langer, Miodowa 23

im m lń  ment̂ wojskowy na
nazwisko Mojżesz Karp. 285

Unlgwazmam menty wojskowe 
i metrykę- urodzin na nazwisko Józef Spiro, Kraków. 288

Ifidfl Rslor ^ se Trachmau unie- JUUfi UBIBI ważni u: zgubione pa- 
piary wojskowe wystawione przez PKU. Kraków.

Tyl^o huifoaniei

u l t r a m a r y n ę  ; f j r L X ; j  S c l z o r a
w rozmaitych opakowaniach, w oryginalnych 
458 skrzynkach poleca
Tsw. M m  B raci: i Rolmiccy Sp. Akr.
K r a U w ,  F C w y n to h  i  2 7 ,  ł .  p .  T e l .  2 i»53 .

roprozentacya

fab/ylii „PUCSł11 w Gracu

Spółka Akcyjna 423

K r î  ó w , u la G e rtru d y  L. 2
oddaje pud zastępstwa n i spr :edaż rowerów 
w pojedyr-,zvch województwach i powiatach.

UMol«uh>, k a p y , c h o d n ik i,  
9  H D Y W A N Y  firanki, narzuty, 

portyery, karnisze, prze.4cier.idfa gumowe, arciicfejf 
I m a te r y e  d la  . i p l c e r & w  poleca po cenach

najtaniej isalprsiisteirtttc Senackiej S
S p r z e d a ż  h u rto w n a  I d e in lllc z iia . 407 U w a g a  n a  a d re s .

K  E » J3  9 | R  do lamp elektr., gazowych
N  KB M l dSL Sw  \ j J  i nafto ych gotowe i na 
zamówienie Wytwórnia lamp elektr. Inż. /  - Jastrzębski, 
Kralów, ul. Sławkowska 30, 1. p. 136 TeL 2048.

skład ^ sp ie n i
l e t t e i  i [M stsenctorf

poleca po przystępnych cenach 
p rzyb ory  p iśm iennie i  k a n cela ry jn a

K r a k ó w ,  u l .  M o s t o w a  L . 6 .

r

A ) B a B s  m  w w  kawaler z u walet nią prak- 
■ ć y C r r a K S r .  .  tyką szpitalną i prowineyo- 
i ał." poszukuje miejscowości, gdzieby mógł osiąść. 
Warunek: mii .zkanu z 2 pokoi, eweat. z przedpoko­
jem, względnie kuehn' j, najchętniej umeblowane. 
Zgłoszeni- do K u d o f n is k ie ]  R e k la m y ,  L w ó w ,  
n i .  K o p e r n ik -  f b  pod .Lekarz*. 461

1  H \ I W U * <  KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA
|  „ E .  W  U l i  m  i B i l i  Lisi,«!. KnjHiKb 3 .  i

1 1

I
B
I

Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność i WP. 
Księgarzy, że objęliśmy w yłączne zastępstwo uastępują- 
382 cych nakładów na Małopoiskę:

B. KARZ-YERLAG, JUEBISCHER-VERLAG, 
WELT-YEPJoAG, MORLAH, R. LGEW1T VER- 
LAG, DWIR, CKONUTH, iCLAL i RIMON.

W P-'. Księgarze otrzymują znaczny rabat ::

@
m
m

I Ż y j .  S p ó l r a  W y d a w n ic z a  ,:F M U N A H “  I

I Krakćw, StraJ&m 15, L p.
zaopatrzona w najnowsze Książki treści judaistycznej w języku hebrajskm., 
żydowskim, polskim i n iem ieddm y przyjmuje zamówienia na książki róż­
nych wydawnictw oraz czasopisma hebr. i polskie „Haolam" i .Moriah*. 
Otwarta codziennie od godz. 9—2 z wyjątkiem sobót i świąt żydowskich.

Ostatnio nadeszły książki po cenach nader przystępnych:

]

Bimhaum: Ausgewahlte S( hriften. 
Bernfełd: Das jtldische Volk und seine 

Jugend.
Bohm: Die zionistische Bewegung. 
Broi1! Im Kampf um das Jadentum.

— Siozialismus im Zionismus.
Kellner: Th. Herzl’s Lehrjahre,

Mar guli es > Kritik des Zionismus. 
Nord&u: Konwentionelle Ltigen.

Dr. Kolin.
RuppJn: Syrien ais W irtschaftsgeb.et. 

— Der Aufbau.
Sokołowi Geschichte des Zionismus. 
Wiener: Die Lyrik der Kabbalah.

I
C eny w i i n r  o t  1 2  n a / t a  1 9 2 3

I jo w o I ć!
C eny w a ż n e  o d  1 2  m arca  1 9 2 3

■i . .*■>
,Najlep$za harówka"

HI; Alt miyLi ożywa tyłka ta pólwatowi żarówką 
A A A A A A A A A A A A A A A A A

Książki cfek ąw e. I KsHągarnia P o lsk a
Domańska: Fotografie mćwią . . 1100 Mp
Hoffms .. T>anna ue Scnderr . . D'00
Tetfi: Kobieta Demoniczna . . 1900
Daniłowski: Nad Urwiskiem . . 190C

werczenko: Moje uśmiechy .  . 1900
Nałkowska: La torfowiskach . . 1900
Dygasiński: Nowele, jazda zeZinrdanka. 190l 
Candiyi: Żywot M ichał Anioła . . 1900
Grabowski. Granim Salis . . . 19u0
Gobineai : Gamber Ali . .  . 1900'
Aabska: Barbarzyńca . . . . 190C
France: Sw. Satyr . . .  190u 
Twain: Hislorya podwójnie detektywna 1900 
Domański: Prawo mężczyzny . . 1900
Wierzbicki; Siostra Felicya . . 1900
Sierosławski: Cierniowe drogi . . 1900
Flaubert: Legenda o św. Juli-nie szpital 1900 
Steyenson: Morderca Ma.khein i nocieg 1900 
Krzew:ńskl: 121, 122, 123 . . . 1900
Żeromski: W sidłach niedoli . . 1900
Haber: Albert Einstein i jego teorya . 1200 
Sopotnicki: Kampania Pelsko-Ukralńska ‘2900 
Grabski: Naród a Państwa .  . 1900

Wysyła ta  pop.żednlom nadesłaniem { otówki
łub za zaliczką 43

Księgai n?a Polska w Buk swsL.d

poleca dla młodzieży następujące książki: 
Mirski Józef: Od Asnyka do poetów wiel­

kiej wojny. Zbiór poezyj dla kszuu. 
cącej się młodzieży, brosz. 1922 . 10500 Mp.
opr. . . . . . .  . 15000 ,

Młodn:ekr Wanda: 22 powieści dl; dzieci 
obficie iluso-., opr. . . . . 15000 .

Tomaszewska Wanda: Przecudne bajki 
z całego świata ilustr., opr. . . 15000 ,

Sokołowski E. Dr: Sijrót. hist. starożyt. 35u0 „
— wieków średnich .  . , 3500 „
— nowożytnej r . . • • 3500 „
— Polskiej ‘ ,  3500 ,
opracowany według najnowszych podręcznik:ów

szkolnych.

Ztoia Biblioteczka.
E. Sadowski: Miła niespodzianka. Baiki, 

t sśnie, powiastki, legendy i  opowia­
dania druk w 2 kol. z 45 rysun., op. 450Ó Mp. 

Majewska H Jena: Czytajmy* wszyscy 
bajki, baśnie, powiastki i  opowiadania
z 33 rysun uam i <500 »

Rc4ciszuwska M.: Świat Bajek, pewia- 
stek, legend, opowiadania z 45 rysun. 4500 ,  

Biblioteczl a dte dzieci dotychczas oka­
zało się 55 numerów każdy numer 
eddzielnie no . . . , 500 ,

De ceny dolicza się 20<Yo dodatku drozytnianego, 
wysyła się za poprzedniem nadesłaniem nalety- 

tosci lub za pobraniem pocztowem.

Ksiąyarnia Polska w Bukowsko

fiął. jSe. jT jd ą w ą , S .A . J>r. J j» -  j*sh»««jŁa5^ OąpM * SiłhwlHW cłil. Mrgta Drukarnią, B sw elksifw g, Draew ł o t  j 2.


